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Bin ftedałtej'- „ D z i e n n i k *  P o l s k i e g o , "  Plac Matjafik' 
liczba (i i 7.

P m  ip łita  w> nos! we Lwowie ror-zaie 1S z łr .— półrocznie 
rocznie 9 zfr _  kwartalnie i  złr. 50 et.— miesięcznie 
1 zir. 50 et.

Z fu pocztową w państwie austrj icbieni, rocznie
3 { złr. — półrocznie 10 złr. — kw .rtalnie 6 złr. — 
miesięczoie 2 zlr.

1  przesyłką poe;tową za granicę: io całyeb Niemiea
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 sr. gr. 
ó o Francji , Anglji , Włoch i S wajjarji rocznie 80 
franków —  r, warta lnie 20 franków

Numer kosztuje 6 centów*
R ę  W p i s ó w  R e d a k c j a  a i e  z w r a c a .

Telefon Redakoji lfl>

Przeiiłate i ajłoszenfe jrósja n  LtOnii::
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego” , plac M;irja--!:i. 

liczba 6 i 7 w domu pana Kieelki wo ŁVi<'-«Arrju 
pp. Haasenstein et 'Vegler fOtto Masssi M. Dakca- 
H. Sehaiek; A. Oppelik: Padolf iMos.--,, W V’. r oie, 
Frankfurcie Holonji Haasenstein et Vogler i G. L 
Daube; w Hamburgu; Iraroly et Liebmann. W War­
szawie Iicichm-.n i Frendier. W Paryżu: C. Adam. 
Bue der saints Perósj ML

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.

Ogłoszenia przyjmuje się 7,a opłata « »entów od jednego 
wiersz* u. obnvrn okiem (petit).

Pryw atna Enrppimndent-ja i nekrolog) 1 3  (*t. od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1V, centa od wyrazu. Pomieszkania 

(klepy po 1 et od wyrazu.

Reklamy w rubryce Nadesłane 2 3  Cf od wiersza.
„2S5EŁ3KBI l

Po rozprawie szczegółowej.
^  Lwów 17- grudnia.

Gdy ze Atrony kompetentnej wyszła inicja­
tywa do skrócenia dotychczasowego sposobu pro- 
wadzenit obrad budżetowych, nie wahaliśmy się 
ani na ( hwilę oświadczyć się za tą innowacją

za czas rządów' hrabiego Taaffego — aby ku 
dżet był na ezas uchwalony, b j. pi zcd rorp002^' 
ciem roku administracyjnego Było to już zwy­
czajem tradycją uświęconym, że w p e r  wszyć

„diejiJt-li" dla których bydlęce służalstwo 
1 zy-dti z niego, są alfą i omegą karjery polity­
cznej. Więc pod tym względem Warse. Dniewn 
jest w porządku i nikt go nie będzie chciał

kilku miesiącach radzono sobie, uchwaleniem pro- I przekunywać, że są sytuacje polityczne, które
. 1__ • , ci tn p o  rm i mnnro J ,, * L :n/ma ołr»n^: . t - j l :_:_ r. ___ •wizoriów budżetowych, a dopiero potem, » f 1̂ 0 ?0

poczynieniu wydatków i po p o b i e r a n i u  P 1 datków 
nasadzie prowizorjnm, przystępów ał• parlamenta n 1 ua t a w e s  u o m o u -.jn ; div — -‘t ***------“ “.jh- 1 n a  to ™ * -  —  - i— t y , (

W iemy 1 tera wprawdzie, że pailam ent nasz j do uchwalania regularnego budżetu, oyio .0 co 
eentrolryk nie iest zhvt zasobnym w prawa i i naimniei ze szkoda dla podrzędnej administracjicentraln i nie jest zbyt zasobnym w prawa i 
przywileje polityczne i 2 całą stanowczością i 
wszystk, mi do naszego rozporządzenia pozostają­
cymi śrc-ękami, walczylibyśmy przeciw każdemu, 
ktoby s® jeno c h c i a ł  podjąć uszczuplenia i tak 
dość skromnych atrybueyj naszego ciała prawo­
dawczego, ale w owem skróceniu obrad budżeto­
wych nie widzieliśmy i nie widzimy żadnego 
ukrócenia istotnych i zasadniczych praw parla­
mentu.

Dotychczasowe doświadczenie pouczyło nas, 
że korzyści rozpraw budżetowych, a w szczegól­
ności dyskusyj generalnych, nie stoją w żadnym 
stosunku do ich długości, że czas, poświęcany 
długim rozprawom politycznym, nie mającym 
z cyfra .ii budżetu nic wspólneg jest po prostu 
stracon , zwłaszcza, żc rok rocznie powtarzało 
się to tanio, że co roku słyszeliśmy, jeżeli nie te 
8au e  mowy, to w każdym razie prawie tych sa­
mych i ioweów, powtarzających te same oklepane 
żałoby skargi przeciw rządowi, albo nudne 
chwalby i hymny7 za rządem. G dyby nawet ci 
posłowie, którzy zazwyczaj brali udział w gene 
ra ln y t^ S y sk u -jach  budżetowych, byli pierwszo- 
rzędn; ai mówcami, gdyby byli obdarzeni nad- 
awyc iną i błyszczącą elokwencją — mowy ich 
wob( Jednostajnośei tematu, m usiałyby znużyć 
i najżyczliwszych przyjaciół i najcierpliwszych 
słuchaczy. Byłoby to w swoim rodzaju eiekawem

najmniej ze szkodą dla podrzędnej 
i cierpiały na teni pod niejednym względem in­
teresy ekonomiczne ludności. Tym razem złożo-

d    . .w n  A l .  ^  1 m / t l lpo raz pierwszy dowód, że przy dobrej woli 
iżna uchwalić budżet wtedy, kiedy należy, t. |.

no
można    —  . - „
przed rozpoczęciem okresn administracyjnego. .10 
prawda, że teraz było to łatwiej uskutecznić, am
żeli dawniej.

Przedostatni budżet uchwalono bardzo pużno, 
a nadto przeprowadzono w izbie niedawno wielką 
dyskusję polityczną, tak. że bez żadnej straty 
można było tym razem zaniechać powtórzenia 
tej dyskusji, niemniej jednak spodziewamy sią, 
żc doświadczenie, w tym roku zrobione, przyczy

™°gą do ialuegos stopnia u-pr-awiedliwiać stawie 
nie przeszkód na drodze pewnych dążności po­
litycznych, choćby w gruncie naiszlaehetniijszycli 
— ule nie nia takich sjtu&eyjj któreby nic na 
kazyw ały uszanować w społeczeństwach tych 
sz aehetoych dążności, kto tego nie potrafi, jest 
głupcem, albo nikczemnikiem

Owoż, jak powiadamy, jlpd względem ety- 
czuym War.se Dniewn  jest w porządku, bo osta­
tecznie plugawy robak zawsze tęsknić będzie do 
brudnej dziury, choć go wysadzisz na słońce ale 
trzeba rzeczywiście pi, amidalnei bezczelności, aby 
utrzymywać, że Polacy obowiązani są do wdzię 
czności dla cara Aleksandra III. Za co, na rany 
Boga ?! Za te systematyczne, codzienne, we wszy- 
stkieb kierunkach, we wszystkich objawach 
życia, z lęcan a się nad narodowością polską? Za 
to urzędowe prawosławie, sięgające pazurami dc

przez n1' znane im osobistości i zaprowadzeni do 
lokaju tajnej p o l i e H a n d t k i e  dostał się fam
t ierwszy J był pierwszą oiiarą, zmaltretowaną 
przez kilka osób, głównie przez Anerika i Jusu- 
fowmza (drugiego oskarżonego), ówczesoego stój 
kowego Bito go pięściami po głowie i innych 
częściach ciała, poczem wrzucono do osobnego ' 
pokoju, gdzie go w dodatku, całkiem już wy ł

W artę i ‘Noteć, aż do dnia dzisiejszego? Co za- 1 
wdzięczą Poznańskie rządowi pruskiemu)? Wspo 5 
mnę tu tylko ]1 lat rządów Flottwella. Czem 
Księstwo jest dzisiaj, to zawdzięcza nic samorzą- ^ 
dowi swych polskich mieszkańców, lecz rządowi > 
pruskiemu.u

W odpowiedzi swej na wycieczkę kanclerza 
powołał się p. Kościekki na pismo tajnego rad 1

czerpanego, obalono na ziemię i deptano nosami, j cy p.  Noacka które stwierdza, że rząd pruski
as ?Pn*® Przyszła kole; na Zaleskiego. Jusufo- • istotnie wychodził niejednokrotnie z zasady nrzy-

wmz 1 o inny twym ali go w swej mocy, pod- : tłumiania polskich prowincyj pod względem eko
czas gdy Anerik okładał go nahajką, czy też nomieznym Pan Kościelski znajdzie prawdopo-
Kijem Z-nęczywszv snj wreszcie notom* mioiapfl ’ rlnKn o nia nn n nr nejem Zmęczywszy się wreszcie, ustąpił miejsca j dobnie nie raz jeszcze w parlamencie sposobnośćT C '  ,  ,  u ikjj^h uuuuic uio w ł  jeszcze paiiaiueneie Bpusuuuuci-

8’t owiczowi... Go było dalej. Z aleski nie pa- ' gruntownego odparcia twierdzeń p. Oaprivi’ego i 
mię^a,| gdyż stracił przytomność... A gdy ją  od- 1 przedstawienia sytuacji w prawd aiwem świetle;
zyskał, rozpoczęto na nowo egzekucję. W końcu ' 
zdeptany nogami, został zaciągnięty za włosy, 
p rztz Anerika do tego samego pokoju, w którym

dzisiaj niech nam będzie wolno ze swej strony 
przyczynić się do tego choć drobnym szczegółem, 
zaczerpniętym z autentycznego źródła, bo ze

ni Się na przyszłość do zastosowania wypróbowa- Buauema pol k ieg r?  Z a tych urągających Bogu can it się Anerik 'i Jusufowicz w bocznym tym państwem pruski
nego systemu, jeżeli nie w całości to przynaj , - ludziom s>ep^zy, którzy w imieniu „miłościwe- pokoju napadali teraz co chwilę to na Handtkie- I nięcia dążności,
mniej o tyle, o ile on s,ę przyczynił do uchwale- Ś9 mordują, k rą | ną , bezczeszczą Swn?te g0> to ua Zaleski .go i zadawali im pojedyncze i wvch iei rniesz’.
nia budże tu  w na leży tem  i je d y n ie  w łaściw ym  
term inie. Budżet na nasteP n V okres a d m in is tra ­
cy jn y  powinien by ć  uchw alony  p rzed  je g o  
rozpoczęciem . T o sic tym  raz em  stało  i b u d że t 
będz ie  p rze d  N owym  Rokiem sankcjonow ane. 
Ż y c z y m y  sobie, ab y  z tegorocznej p ró b y  to j e ­
dno p rzynajm nie j zastosow ano na przyszłość .

Polacy niewdzięczni..
Sążnisty artykuł zami -ścił W a m . Dniewn.

progi domów naszych ? Ża ten cynizm służal­
czych satrapów, co się rozpostarł* po ziemia di 
polskich, pod op:ekuńezemi skrzydłami białego 
cara kryjącego się po za plecami żołdaków od 
mściwej ręki nihiliatów i specjalistów w duszeniu 
despotów moskiewskich? Za to wszystko Polacy 
mają być. wdzięczni parowi Aleksandrowi III., — 
no, to chyba Warse. Dniewn. jest w paroksyzmie 
aberacji umysłowej, eo zresztą szpiegom i żan­
darmom, re  zbytniej gorliwości przytrafia się 
nie ran...

• . j  1 u  Y  o  I  O ' J  ---  U l lC P D l p L l l ^ l J  łJJ. iA - g U  Li L WU1W. lii.
się znaidował Uandtkie. Co się tyczy tego osta- j znanego sprawozdania Flottwella (z roku 18411. „ 
tniego to metylko słyszał on rozpaczliwe krzyki ( Czytamy tam na samym wstępie, eo następuje: 
ecz mógł nawet obserwować przez drzwi szklą- „Podczas m igo zarządu prowincją poznań-

ne ca ą tę scenę. 1 aką, takie subie wytknąłem dla mojej działalno
Atoli 1 teiaz jeszcie nie był to koniec zuę- i ści zadanie: popierać ścisły związek prowincji z

prnskiem za pomocą powolnego usu- 
lośei, zwyczajów i skłonności właci " 

ego i zadawali im pojedyncze | wych jej mieszkańcom, a sprz^iw iająeyeh r-ię 
n f7 ' krŁfeząe przytem ja k  opętaui: „łjważajeie ! podobnemu związkowi, dalej przez stopniowe 
tylko dobrze wy szanowni studtnci, i przypomi- | rozszerzanie w niej żywiołów niemieckich tak w 
najcie 2 ./“Hemi honorami was tu przyj f materjalnych, jak  w moralnych stósunkach, aże
m ają.. Późnym wieczorem obaj politeebniey | by w końcu i wypadku zadania osiągnąć połą 
przetranslokowani zostali do 2-go cyrkułu policji I czenie obydwóch narodowoś ;i przez niesaprzc- 
miej9kięj, gdzie spędzili 110? całą. Po powrocie , czone panowanie niemieckiej oświaty. “ 
do nomu byli oni tak słabi, obrzękli i odarci, j Wobec tak szczerego wyznania — czyż mo­
że koledzy nawet ich nie poznawali. Rewizja le- j że być mowa o dobrodziejstwach, które Księstwo

i c h a ra k te ry s ty c z u e m  s tu d ju m  łinansow o-statysty- , o p rasie  pi „ -  . a  . -
cznem , g d y b y  k toś ch c ia ł cyfrow o obliczyć i ze- . części i o zakordon>>wej. o zan o w n y  tsn  e rg a n

o prasie polskiej, głównie o warszawskiej, a po

stawić koszta, ponoszone przez państwo, wzglę- ; żandarmów i polic:antów najlichszego antoramen 
anie przez opodatkowauą ludność, na dyskusje | tn utrzymuje, że w kwestjach narodowych, war- 
budżetowe p r z e k p n a n o b y  się wówczas, /.e I szawska praca nie mogąe otwarcie występować, 
była w tern raoja. zgodzić się na skrócenie roz- [ umie milczeć wymownie i że przeprowadzenie 
pj.„w budżetowych. _ j pewnych myśli i tendencyj, dotykających ogó

W tym roku zastosowano p° raB pierwszy ; Inego l.itcresu społezenstwa polskiego, odbywa 
nowy skrócony system i j»k zazwyczaj każda [ się kunsztowni0, w te r sposób mianowicie, iż je- 
pierwsza próba nie we wszystkieui odpowiedziała [ den dziennik, lab pismi zacznie, drugie podej

Barbarzyństwo policji rosyjskiej

oczekiwaniom i niezupełnie wypadła tali, jak- 
br*^3  raoit-. t>»go pragnęli, trayim ań jednak k a ż ­
dy nieu;jiv,edzony muó, że niejedna się ‘'kazała  
dodatnia strona nowego svs*emu. Onegdaj ukoń- 

rozprawa ' szczegółowa dowiodła, że grun- 
tuwność; dyskusji bynajmniej na skróceniu nie 
utraciFi. Owszem. Czas, jaki uzyskano przez za- 
niechaoij w&tępnych obrad komisyjnych nad po­
zycjami budżetu stałemi, które nigdy prawie 
zmianie nie -sięgaj, poświęcono szcaegó-lowej 
rozprawie w pclcej izbie, a wtedy mieli posłowie

m,o

Znane s<* nadużycia policji które od czaiu 
do czasu za irza ją  się — niestety — we wszy­
stkich k ra ja c h ; nigdzie jednakże samowola po 
lieji nie dochodzi do takich rozmiarów, jak pod 
rządem rosyjskim. F ak ta 1 tóre poniżej przyta­
czamy, są tak nieludzkie, barbarzyńskie i obu­
rzające, że gdyby nie dowody oczywiste,, gdyby

dalszy ciąg i tak dalej, i tak cUlej idzie | nie wyrok sądowy, skazujący oskarżonych na 
przez cały łańcuch polskiego dziennikarstwa, aż I roty aresztanekie, truduó byłoby uwierzyć, że 
kończy się wreszcie na pismach galicyjskich podobna samowola możliwą była w naszych liu- 
i pozrańiltłeli, które już otwarcie mogą wystę- m anitarnych czasach Sprawa, o której mowa, 
pcw3Ó. Asumpt do napisania artykułu  o prasie roztrząsana były w ostatnim czasie w sądzie 
polskiej, dał Warss. Dniewn. uroczystość jubi- okręgowym w Rydze, i oto jak  się rzecz przed- 
leuszu cara Aleksandra III  o której, ku wielkie- j stawia w tdług aktu oskarżenia: 
mu zgorszeniu i boleś-.i Warse. Dniewn. reda- j W dniu 9. czerwca 1889 r., wi

karska wykazała wkrótce na głowach ich i 
innych częściach ciała rany i krwią nabiegłe 
miejsca, wskazujące rzeczywiście na uderzenia 
ciężkiem i tępem narzędziem. Na skroni Żaleskie- 
go skonstatowano pi ócz tego ranę, dochodzącą 
do kości i zgniecenie paznokcia na dużym palcu 
Słowem inspektor lekarski, dr. Lange zaw yro­
kował stanowczo, że skonstatowane przez lekarzy 
rany î obra/snia należą właśnie do kategorji, 
objętej artykułem  1849 kodeksn karnego.

Oskarżony Anerik, podczas badania wstę­
pnego, nie przyznał się do winy, później wszak­
że zdobył się na wyzuanie, że kilka razy isto­
tnie uderzył laską Zaleskiego.

Stójkowy Jusufowicz z początku podawał

ma zawdzięczać rzątom  Flottw ella?

Spraw a Nlassawska.
W łoska izba deputowanych zajmowała się 

przez dwa dni sprawą Massawy do poruszenia 
której w parlamencie dał powód raport komisji 
śledczej, do Afryki wysłanej, w celu sprawdze­
nia rewelacji Livraghi‘ego. Raport jest dokumou 
tern osobliwym dlategc ze potwierdza wszystkie 
prawie skargi na administrację kolonji, a li zara­
zem wszystkie popełnione okrucieństwa albo 
usprawiedliwia, albo też powołuje się eo do nieb 
na łagodzące okoliczności. Raport przyznaje, iż

Się też za niewinnego; następnie zeznał,‘iż w d. I dopełniono rzeczywiście pewną Upzle egzekueyj 
9. czerwca był tak pijany, iż może bił kogoś bez sądu 1 przyznaje nadto, iż w wię

p rz y  p o sz c z e g ó ln y c h  w a t n y e  1 ty tu ła c h  b u d ż e tn
sposobność gruntownie i dokładnie nad niemi 
Bię rozwodzić. Jeżeli dyskusja może i ma dopro­
wadzić do pozytywnych rezultatów, spodziewamy 
się ich raczej po rozprawach rzeczowych i fa* 
ehowych w dawnej szczegółowej sprawie, aniżeli 
po ogólnikach politycznych i frazesach które 
mc ,ą być pięknemi i błyskothwemi fajerwerka­
mi, ale tak, jak one prędko gasną, pozostawia­
jąc li — swąd. Gdyby tylko cząstka ziarn, rzu­
conych w czasie szczegółowej dyskusji budżeto­
wej, na urodzajną padła glebę i wydała pRdi 
gdyby tylko część m jśli podniesionych zmieniła 
się w czyn, już byśmy chętnie prz. boleli utratę 
generalnej dyskusji budżetowej i pominięcie obrad 
t imioyjuych i cieszylioyśmy się skróceniem obrad 
uad preliminarzem budżetu na r. 1892-

Jeszcze jed re j nie należy przy ocenianiu tej 
kwes'ji pominąć okoliczności- Dotychczas ani 
azu prawie się nie zdarzyło — przynajmniej

kme warszawskie, oprócz su.:by<-h 1 banalnvch 
artykułów nakazanych z góry przez jenerał gu­
bernatora, nic więcej nie było. Warse. Dniewn. 
tern bardziej się gorszy i dziwi w obce takiego 
zachowania się prasy warszawskiej, że Polacy 
bardzo wiele zawdzięczają „miłościwie" dziś pa 
nującamu carowi Aleksandrowi. Oczywiście, na 
punkcie pewnych idei, które prawdziwa cywili­
zacja uważać będzie po wieki wieków za najdo- 
datniejszy i "■tjszlachetniejszy objaw ducha 
ludzkiego, redakcja Warse. Dniewn. ma tak 
odmienne wyobrażeni*, ie  pQ(j t}Łm wzg|ę(lem 
wszelka miernika z mm, byłaby, jak mówi ro­
syjskie przysłowie, przelewaniem pnstego w pró­
żne. Dla Warse. Dniewn. n p„ n ard i, który 
czci swoje ideały, pragnie niezawisłej swubodlfłf*.n A .. - ' 1 f ' un/łnin i it A m „A > . J ^pośw ięca życ ie , spokój rodzin i b y t  m a te rja lp ^  
dla za ro b ien ia  -  1 — „„„i-,.aj. a-l.- j  ’n a  lep  zą p rzysz łość  — ta k i n j,’ 
ród , w ed łu g  etyki politycznej red ak to ró w  Warse. 
Dniewn., nie m oże zasług iw ać n a  n ie  m nego, 
ja k  ty lko  n a  szabien,iCę i S y b ir  — to trudno , 
tacy  mężowie s tan u  ro d zą  s .ę w Rosji, a  sz cz e ­
gólniej k u lty w u ją  się w śród ty c h  rrosk iew sk ich

wieczorem stu- : 
dem i politechniki, Gustaw H andtkie i Marjan 
Zaleski, przechodząc w towarzystwie kolegów j 
przez ulicę Gertrudy, zauważyli dość liczny tłuui i 
ludzi na rogu ulicy. Kiedy Handtkie zapytał o 
przyczynę zbiegowiska, podszedł do niego nie­
znany mu wówczas główny oskarżony w om a­
wianym procesie ageot tajnej policji, Felicjan 
Anerik i k rz y k n ą ł: „czego wam tu potrzeba? 
wynoście się stąd precz" — i jednocześnie pchnął 
go gwałtownie. Na uwagę iisndtkiego, że nie 
ma prawa go popychać i że powinien się pójść 
przespać, jeżeli jest pijany, nieznajomy wyjął 
z kieszeni rewolwer i chciał nim uderzyć w gło­
wę Handtkiego, lecz, dzięki wdaniu się Zaleskie­
go, trafił go tylko w ramię. Tak samo nie zdą­
żył on uderzyć Zaleskiego w skutek pomocy 
trzeciego kolegi Dunina W  tej chwili rozle­
gły się k rzy k i: „uciekajmy — on chce strzelać 1“ 
Rzucono się do ucieczki, co też uczynili i stu­
denci. Mijając przy odejściu Anerika, H andtkie 
uderzył g0 laską.

Tymczasem zaledwie dwaj studenci ujrzeli 
*ie na ulicy Suworowa, , 39 ali wnet zatrzymani

lecz tego nie pamięta.
Wysłuchawszy strony i świadków, ‘ąd przy­

stąpił do pestauowienia wyroku, który, jak się 
spodziewać należało, wypadł niepomyślnie dla 
oskarżonych, a mianowicie: były  ajent policji
tajnej, Felicjan Anerik i były stójkowy Jusufo­
wicz skazani zostali na pozbawienie wszelkich 
praw i zesłanie do rot aresztanckich, pierwszy 
na dwa lata, drugi na rok jeden.

Ś w ia d c zy ł s ie . . .
W  dniu 30. listopada r. b., przy sposobno­

ści rozpraw jeneralnych nad budżetem rzeszy, 
kanclerz Capriyi, odpowiadając na wywody po­
sła, Józefa Kościelskiego, powiedział pomiędzy 
innemi, co następoje:

„Powiedział on (p. Kościelski) coś, czego 
przyjąć nie mogę; mówił, iż Prusy dotąd, aż do 
niedawnego czasa kilka lat temu. kierowały się 
tą żasadą, iż Wielkie Księstwo Poznańskie musi 
być upośledzone (miisse niedergehalten werden) 
pod wz ;lędem ekonomicznym i politycznym. 
Mości Panowie! to stoi z faktem w stanowczej 
sprzeczności. Któż zrobił z Księstwa to, czem jest 
obecnie? Czyż to nie królowie prascy, od Fry- 
deryka Wielkiego począwszy, który uregulował

zieniaeh dopuszczono się różayeb nadużyć, które 
prawdopodobnie i dziś jeszcze się dzieją, ale nad­
mienia, że te nadużycia nie dzieją się z woli 
władz wyższych, będąc raczej wynikiem dsiko- 
ści dozorców krajowych. W ykazawszy niebezpie­
czne położenie osady, powiada raport o jenerale 
Baldisser ze, eo następuje: „Zachowanie się jene­
rała Baldissera rozumiemy, lecz usprawiedliwić 
go nie możemy. W ydając rozkezy na własną od­
powiedzialność, przekroczył pełnomocnictwo swo­
je ; żadna ustawa nie upoważniała go do tego, 
co czyni “ Raport zaznacza dalej że cekretne 
egzekucje nie sprawiły skutku, przez jenerała 
Baldissera zamierzonego. Takie same zdanie o d - 

jaw ia komisje, o straceniu Osmana Naiba, dopeł­
nionego za czasów dowództwa jenerała Orero. 
nadmieniając, że jest ono jeszcze mniej uspra­
wiedliwionym od poprzednich egzekncyj- Raport 
tedy, pomimo, że usiłuje złagodzić winę osób in­
teresowanych, jest, ogółem biorąc, aktem oskar­
żenia przeciwko dwom wymienionym jenerałom.

Podczas rozpraw w izbie byli ci generało­
wie celem gwałtownych napadów ze strony de­
putow anych: CefalDgo, Picolo Capanikjo, Cha- 
valottiego, Bovia i Imoraniego. a przyznać nale­
ży, że ty ir r a z e m  wystąpienie ich niezupełnie było 
u i e u s p r a  w i e d l i  wionę m. Prezes gabinetu, Rudmi. 
usiłująoj bronić administrację, znajdował się
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  -  , . , , ---- — .1—» w sposób tak  jrzyzwoity, jak to się w
końcu na uporczywe nalegan.e lekarfcą poazła do dzisiejszych czasach odbywa, jest za małą karą 
łóżka. . . dla niego. . I

Na drugi dzień zaraz rano odwidził Gei ar(ł 
mister W arrena, który dov,iedziawszy się, o Oo

— T ak — zawołała

M.

POWIEŚĆ 

,K. B B A D D O  N ’A .

— SkaJ pan wiesz, ża D j  toJIm jest m or­
dercą? — zapytał Treyerton. 

chodzi, pospieszy ł natychmiast do Pani E,v,tt  ̂ M isł er W arren opowiedział wszystko, co
1 usłyszał od pani Evilt.

(.Ciąg dalszy.)

tJała historja nie ma nawet pozorów pra­
wdopodobieństwa! Jest wprost niemożliwością, 
użebV hte6 między godziną dwunastą a pierwszą 
> padi M di lirium tremens, a iuż o godzinie trze- 
°iaj był c*łkieiii zdrów i odzyskał zmysły ! Nie,

1 m ia ł z n ią  d łu g ą  rozm ow ę, p row adzoną w fo­
nie nadzw yczaj up rre jm y m .

P an i E v itt b y ła  dziś o w iele zdrow szą 
i w b ard zo  gadatliw om  uspsobien iu , a  s ły n n y  
o b rońca form aln ie ją  oczarow ał.

<_)powiadał a ona później, że g d y b y  naw et 
rozchodziło  się tu o jej w łasną szy ję, to je szc ze  
nie po trafiłab y  się b y ła  oprzeć adw okatow i i nie 
odpow iedzieć mu na k tó rek o lw iek  p y tan ie .

Z dobyw szy  ‘w iadom ości, ta k  doniosłego d ia  
sp raw y  znaczen  a, w ziął m ister W a rre n  do rożkę

J rercrton słuchał w milczeniu, nie przery- 
adwokatowi ani ,ednem słowem. Laura 

siedziała obok niego blada, jak marmur.
. Młody lekarz, Gerard, powiedział mi, że 

pani Evitt będzie dość silną, ażeby zjawić się na 
najbliższem posiedzeniu sądu we czwartek — 
kończył W arren. — Gdyby to jednak nie było 
możliwe, będziemy musieli zażądać nowej zwło-

dzoną energją — cześć nszwiska
musi być ocaloną za każdą cenę.

Laura z nagle rozbu- 
mojego męża

— Najdroższa moja — rzekł Treverton ła­
godnie - pozostaw tę sprawę mister Warrenowi 
i mnie. Już my ją  sami załatwimy.

ay w ał się Iv y -G o ttag e  i zna jdow ał się w ie d n  j 
z p u s ty c h  b o c z n y c h  u liczek.

' B a rd z o  dobrze. M usisz te d y  u d a ć  się do

ROZDZIAŁ x l i . 
Wspomnienia grabarza.

(o J oł Ł r -  I- 7 7  , — . — J J ■ 1 • 1 V 1 • ~ , 1. — “ staniesz uwomiony n-jc musimy ®n»iozc teffo 2S”  ^ ''“oaiataDys dL  mnM °“mą, jaka mi
u.usiat być jakiś powód,chociaż my o mm 1 poje cha natychmiast do swego klienta. Laura Des.olle’a, a im prędzej się to stanie, tern le- bFłaś od chwili, w któr.f cię posnąłem n3-

d z " ę K mW u \ raZI!nmJ, mniejsza ° t o -  była w łaśn ,5 u męża, gdy w b ź a i  zjawił się j p iei. już j a podszczuię policją do Cedzenia za ' najdroższą, n a jp iln ie jszą  Z€ WS2y8tkio‘h
B ( sumienie chociaż tak późno adwokat. Na widok jego podnmsła sią z krzesła j JPg0 tropem. Nie bierz tego wszystkiego tak bar- kob-et na świecie Ale co się tyczy te^o Desrol-

Chiswick w towarzystwie Sampsona — możemy 
mu śmiało powierzyć wszystkie nasze tajemnice. - -  
Tam  bedziesa si? starała odszukać na nowo Ivy- 
Cottage. Prawdopodobnie będzie tam z półtuzina 
domów, t»k samo nazwanych, które wszystkie 
bi d* do siebie podobne. Musisz wynaleźć jednak  
dom, w którym  mieszkaliście i dowiedzieć się, 
kiedy i jak  opuścił go Desrolles.

— Pojadę jeszcze dzisiaj. Johnie ale pocóż 
Mam brać ze °ol„, Sampsona ? Mogę sama odbyć 
podróż bez najmniejszej obawy.

-— Nie, najdroższa, na to nie mógłbym się 
egodzić. Musisz wziąć ze sobą poczciwego nasze-

zmusiło wreszcie PHnią do odkrycia prawdy. Ju 
tro uiusiyB pani z0fcna nia swe powtórzyć przed 
mister "arrene® ' ter*1 z kładź się do łó­
żka, P rzy S łlę  ttl Jcm ia^ Daj B o że , ażeby uda­
ło się p0 '1" d rosiukać Jotra Desrolles’a!

W ącPię b ard 2* —- rz ek ła  pan i E v itt —  
G d y b y  go schwytano, ie u n ik n ą łb y  szU-
b iem cy , a 2avv6zŁ> — B*u»zlJo8Ć n ak a zu je  mi
p r z y z b ę  .. b ą rd %0 dobrym^ lo k a to rem !

Nie byłaby* pani dla niego tak pobła­
żliwą, gdyhy tak na szyi Pani s^fól)0Wał ostrza 
swojej brzytwy

— Ach — o d p a lą  stara ~  i u*to prawdę
powie^zjaW82y, od owęj *ti-aszUe.i Soas,i*(y żyła.m 
w eiągtej obawie przed ty ^  cz łow ick i^  Czę­
sto budziłam się oblana zlDinym potem i *dawa_ 

‘ ' I - “  &dd

z wyrazem wzruszenia na bladej twarzy
-— Dobre wiadomości! — zawołał W arren 

zaraz ua progu.
— Bogu Najwyższemu dzięki ! — wy­

szeptała L aura upadając nazad na krzesło.
— Znaleśliśmy m ordercę!
— Morderca znaleziony ! — z a w o w a ł  Tre

verton. — Jak  i gdzie ?...
— No, znaleziony, to może byłoby za 

wiele powiedziane — rdparł W arren — ale 
wiemy przynajmniei, kto nim jest. Jest to ten 
człowiek, na którego od samrgo początku mia 
łem pcdtjrzeino
Desrolles i... ;

— Mój ojciec I zawołała L aura  po wyjJ
Ściu mister V arrena. Mój ojciec mordercą 1
O Johuie mój. to nazbyt s traszne !... Ty musisz 
mię n i e n a w i d z i ć  i pogardzać mm-1...

, . „  ^______  ., _ — Gdyby nawet na wszystkie1* przodkach
ki. Teraz możesz pan iuż być pewnym że zo j twoich ciążył cały szereg rozm»*t7cb zbrodni, to
staniesz uwolniony Ale musimy znaleźć tego x»WPze Poz°stałabyś dla mni< <ą samą, jaka mi ™ n ' , j  •------------- 7"”r* 11„>„ „ J nil J -----7T ,-1 ™ I go sampsona. Za pięć minut będzie on tutaj, a

potem, skoro tylko zechcesz, odjedzieeie natyeh-
_ . tego wszystkiego taa  bar- kobiet na świecie Ale eo się tyczy tego tfesrol- m*a3  ̂ do Chiswick.

dzo do serca, łaskawa pani! Najwsp8lllaiazym | es a , który jak złodziej w kradał się do ogrodu
dowodem niewinności męża pani będzie to wła- * wykorzystywał twą itość, na którą bynajmniej
śnie, jeżeli wykażemy winę innego. Bardsoby nie zasługiwał- a^eby ci wydrzeć twoje pienią-
dla mnie było pożądane, gdybyś pan mógł udzie- dze, tc jestem przekonania, że on w ogóle nie
lić mi jakiejkolwiek wskazówki, któraby na wła był nigdy twoim ojcem. Dopóki nie chodziło o
ściwy ślad naprowadziła policję — dodał adwo nioJ'n?°80-,]ak tylko o udzielenie mu pewnej sumy
kat- rzueająe wzrok pytający na Trevertona. . ro°znie> na co mogliśmy się zgodzić bez wiel-

-  Jak  to już wczoraj panu powiedziałem °tlair . z o&szej (trony, tak  długo nie kłopo-
w tym względzie nie mogę u d z ie l i ć  sobie głowy domag miem się od niego do­

wodów —  ale teraz kiedy okazało się, iż on 
Jest mordercą, musimy się dokładnie zastanowić

jo  mi bi<7 że słyszę ,ieg °  &u'deeh obok «hego
1 . . 1 „ /łL  • . _ ł n  m  7  A W *  . _ „—TT łr r tłóżka, chociaż” spałam zawsfce prZy H rzw rą^
zam kn ię tych , p rze d  k tó rem i s ta wiajątn jeszeze 
stó ł kąnbei^Ly. B y łam  bard zo  z ^ oW0lona, g .ly  
w reszcie dom  m ćj opuścił. cb °ciaż  z ciężkiem  
ty lk o  se rcem  p a trz y łam  na 0Pr óż*ione d rug ie  
Pię «rO.

względzie me
pom ocy.

~~~ ' l a k ,  a je d n a k  odniosłem  tak ie  wra ćcn ic ,
 -------- „  r „ _ ^ - —  j j ^ g u y b y ś  p an  coś z a ta ił  przp<*iinlna j a k
lokator z d ru g ieg o  p ię tra  —  1 &dy byś p an  b y ł w stanie udzieli*  0,1 P (!Wn ą  n ić

przewodnią tylko nie chciałeś «®g° uczyn,ć !

nad tą sprawą. Chcesz mi di tego dopomódz 
Lauro ?

z piersi Laury wydarł się i "7“ Mulisz pan p o s ia d ł bardzo żywą wyo-
1 brażnie I

W tej chwili 
o k rz y k  p izerażeu .a

— T y lk o  p. oszę g 0 nie żałować, ła sk a w a
pani

Ach, widzę niestety —  rzeki W arro n  —

Uczynię wszystko, najdroższy Johuie, co- 
by mogło przyczynić się Io udowodnienia, że 
wstrętny ten człowiek nie jest moim ojcem. Ale 
powiedz mi, co mam czynić?

— Musisz przedewszystkiem udać «ię do

W  pół godziny później siedzieli już L aurr i § 
Sampson w waguuie kolejowym, a po godzinnej |  
jezdzie przypatrywała się już Laura z naprężoną 1 
ciekawością ulicom, które znała jeszcze r- dzie- E 
cinnycb swych latach.

Od tego czasu zaszło iu wiele zmian i g 
L aura chodziła długo po mieście, niczego jednak § 
rozpoznać nie mogła. Wszędzie spotykał je g  
wzrok nowe i piękne wille, których tu dawni 3] *“ 
nie było.

— Alez to chyba nie jest Chiswick — za- 3  
wołała wreszcie. £

A. jeduak  było to Cbiswiek ze swym starym 
kościoł®*11 i małą rzeczką.

W  końcu znalazła się L aura ze swym towa- 
rzy(zem W tej części wsi, w której już żadnych 
wili me było i wszystko bardziej przypominało 
dawne czasy.rzekł W arren -— to łotr rutjnow any ! że trwasz pan uparcie przy swem postanowienia Chiswick i tam zasięgnąć” wiadomości. Jak  Sa / — Mnsiało to a ■ t * •

Wmdom- nu są okoliczności, które . zucają p e - Ale czy pan życzysz sobie tego, czy nie, łotr dziD 1 , czy potrafisz jeszcze odszukać dom, w któ- I L aura J  1 — r*
wne światło na motyw tego morderstwa 1 wie- ten musi być odnaleziony- Cześć pańikieeo na ( rvm niecdvś mies*Laliśc>.? I , n . A ,

(Ciąg d a m y  nastaw.)htRi  mL p a n ' czło7 iek tetn ńi0 ie8t «od“>m  j ei zwiska wymaga tego nieodzownie, ażeby kogoś j Sądzę, żc mi się to uda. Miejscowość tę
■ci Z-i.-ije mi '"ć nawet, i e powieszenie zwy- innego skazano. 1 nr».unnmmam . J Lzwy innego skazano przypominam sobie bardzo dobrze, a douiek na
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w w ielce tru d n e m  p o ło ż e n iu ; b a rd z o  też  b y ła  
s ła b ą  je g o  o b rona  g en e ra łó w . T w ie rd z ił on, że  , 
w szystko, co się  w  A fry ce  stało , b y ło  p raw n em . i 
O tóż ła tw o  zrozum ieć, i e  w  ty m  p u n k c ie  n a p o ­
tk a ł  n a  silną opozyc ję , ta jne  bow iem  eg z ek u c je  
n* w et i w A fry ce  nie m ogą b y ć  lega lne . Z re - : 
sz tą  p rz y z n a ją c , iż zachodzi kon ieczność zreo rga- j 
nizow ania w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i w  kolonji 
a f ry k a ń sk ie j, d a ł  R a d in i tern  do zrozum ienia, że 
p a n u ją  tam  w za k res ie  sp raw ied liw ośc i s tosunki, 
k tó ry c h  c ie rp ieć  d łu ż e j n iep o d o b n a  P re ze s  g a b i­
n e tu  n ad to  nie z a p rz e c z a ł, że w  m ow ie b ę d ą c y  
g en e ra ło w ie  p rz e k ro c z y li  sw e pe łnom ocn ictw a. 
R ew elacje , od n o szące  się do M assaw y, sp ra w iły  
w  c a ły c h  W łoszech  n ad z w y cz a j p rz y k re  w ra ż e ­
nie. Iz b y  zaś ośw iadczen ia  R ud in i go n ie  za  o- 
w o ln iły , n iem niej p zeto  p o p rz e s ta ła  o n a  n> 
p rzy rze cze n iu  re fo rm y  sądow ej i zam ianow an iu  
g u b e rn a to ra  cy w iln eg o ; po co fn ięcia  p ro p o n o w a­
nego  p o rz ą d k u  dziennego , n ag a n ia ją c e g o  rząd , 
u ch w a liła  I z b a  zam k n ięc ie  ro z p ra w . i

Z  p r o w i n c j i .
(I. K. Ś.) Rzeszów 12 grudnia. (B urm istrz i 

asesor in  partibus. — Lustracja z  W ydziału kra­
jowego). We czwartek d 10. bm. zeszło się 29 ojców 
miasta, ażeby nareszcie przeprowadzić bądź co bądź 
wybór burm istrza, mimo że trzech panów radnych 
koła I. wniosło rezygnację, a m ianowicie: radca Bądn 
Hanasiewicz, dyrektor Tow. zaliczkowego Sohott i dy­
rektor gimnazjalny Lercel. Obecny na posiedzeniu ko­
m isarz rządowy tłum aczył prowoderom całej akcji, 
że przeprowadzenie wy bora nie ma prawnej podstawy, 
bowiem najpi-rw  należałoby przyjąć rezygnację, pó­
źniej powołać następców i dopiero do tego aktu p rzy ­
stąpić, mimo jednak tych wywodów, p. wiceburmistrz 
dr. Ftchtdegen zarządził głosowanie, a z urny w y­
szedł dr. W iktor Zbysze.wski. P. komisarz z urzędu 
wniósł do protokołu protest, a wybrany burm istrz 
został in  partibus. Przygotjw auy korowod i muzyka 
zostały odwołane, a radcy i partja zadowolona ze 
zwycięstwa poszła do dornn, by po zuojach spocząć 
na zdobytych laurach, nadając przedtem telegramy do 
dzienników, że wybór przeprowadzony. W piątek d. 
1 1 . rano a więc nazajutrz po wyborze, z jaw a  się 
w biurze prezydjalnem osobistość niesp dziewana a 
mianowicie p. radca Michalczewski z p. Paklewskim 
i  W ydziału krajowego z pismem w ręku, że przyje­
chali, aby zobaczyć gospodarkę miejską. Błoga prze­
spana noc i piękny poranek na horyzonci, polityków 
m agistrack.ch, nfUubo11 się zachmurzył —  w magi­
stracie i między radcami miasta —  popłoch, co to 
będzie. Dzis już drugi dzień, jak p.  radca urzęduje, 
a  chodzą różne wieści, o których obecnie wspominać 
nie wypada Złośliwi taierdzą i upatrują- w radcy 
Michalczewskim, dr. medycyny, profesora uniwersy­
tetu , którego zawezwano do cho-ego ciężko pacjenta —  
być bardzo może, że operacja się uda — ale pacjent 
umrze. P . radca wiuien się cokolwiek poinformować, 
a  zbadać gospodarkę n. p. przy budowie cegielni i 
jej obecne prowadzenie budowę rzeźni i kosiar, a 
raczej rachunki przejrzeć, czy pożyczka udzielona na 
budowę koszar, została właściwie użytą — zbadać 
dokładnie akt dzierżawy propinacji, na której miasto 
najmniej 20.000 straciło, ltd.

Obecnie przeprowadzana lustracje wprowadzi na­
reszcie tak pożądany ład, a zatem i zgodę w mieście, 
zobaczymy, o ile było słuszne wystącienie garstki in ­
teligentnych radnych, przeoiw zbitej falandze dzierżą­
cych ster rządów w mieście. Mówi przysłowie nie­
mieckie „Hcchmuth k mmt vor dem Falle" —  a teraz 
pytanie co się z doeLodzenia wyłoni? Cierpliwości 
jeszcze —  ale już niedługo!

Zaleszczyki 14. grudnia. (W ybory do rady 
powiatowej i winkelschreiber.) Z powodu odbyć się 
mąjących przy k ńcu tego miesiąca wyborów do r idy 
powiatowej, zwykle ciche uasze miasto zawrzało w 
oątetnich ćnuch  nowtm  życiem. Tworzą się, jak 
zwykle kluby i partje, robiąc rozmaite projektu i ze­
stawiając różne kombinacje, są to dzieje, akcję w y­
borczą zwykis poprzedzające.

Niezwykłą, a prawie nie d> uwieizenia jest roz­
siewana pogłoska, jakoby pewue sfery protegowały i 
popierały kandydaturę do rady powiatowej znanego w 
okolicy „winki lschreibera" i gdyby się niestety spraw­
dzić miała, bylibyśmy zmuszeni całą tę sprawę na 
toiu miejsca z otwartością i bezwzględnie do publi­
cznej wiadomości podać.

R I I O N I K A .
Wiadomości o so b is te , s ta n  czcigodnego dr. 

S m o l k i ,  który, jak doncsilśmv, chory jes". na katar 
bronchialny, polepszył się niec‘ ajL, będzie cn m u­
sia ł jeszcze kilka dui leżeć w łóżku. Hr. Taaffe i 
w h lu  deputowanych zasięgało wiadomości o stanie 
jego zdrowia.

Nekrologja. A niela z Siermontow»kich R y n d a k ,  
nauczycielka, przeżywszy lat *9, zmarła d. 12 bm. 
w Bnpionniku S trzyżew skim .

K atn n d an . Piątek (1 8 -) :  Gracjana. W(Mjbód 
■tońra o godzinie 7. m inu t 53, zachód o godzinie 4 . 
m in u t 1 .

K a l e n d  m y s . i w e k i  W Jałow a* na 
jelenie kozły ( r o g a le ) ,  lisy, zające, dropie, pardw y, 
bażan ty , kuropatw y, słomki jarząbki, cietrzewie, głuszce 
i p tactw o wedne i błotne w narolności.

Sllieg Św iat się u b ra ł w fu tro  b ia łe ; p ierw szy  
śn ieg  go zak ry ł ca łk iem . Aby na ^  śnieg  narzekać 
—  trzeba  być, dopraw dy, śm iałk iem . N iew inności ma 
on kolor, jes t puszysty , dziwnie m ięk i; łre sz tą  przy­
n ió s ł rozm aitość —  niech m u będą z«> to d z ię k i! 
N ieehaj p łynie z u st każdego, kto w e s tc h n ^ y . s ia ł  
do sanny, dank n a leż n y ; niech go w ielbi mł*d2b.j
złota, panie, panny.

A że pod tym  puchem białym, chłód 1 nędza 
silniej z g rz y ta : a th , mój Boże, wszakże ona tak głę- 
boko siedzi sk ry ta !  Precz z widziadłem trosk i cier 
p ień , co nam  humor popsuć m ogą.- Nuże sa/iki, a 
z ko py to ! J a k  dziś biało, jasno , błogo!

Nominacja. Z W iednia donoszą, że nominacja 
radcy Zawadzkiego na  miejsce Tchórznickiego. zamia 
aow snego w iceprezydentem  wyższego sądu  kraj iW‘ *o 
w » Lwi-wie, ogłoszoną zostanie jeszcze przed św ię

Ze sfer notarialnych. Notarjnszami mianowani 
kandydaci notarialni: A rtu r  Blum enfeld dla Lutow isk , 
B o a a n  M adejski w Nowym Sączu dla Zatora, Jaljan 
T rz trka  N artow sk i z Białej dla Wadowic.

Rezygnacja. P- Franciszek Gamski zrezygnował 
w tych  dniach z godności zastępcy burm istrza m iasta 
Przem yśla . Jeot to dla miasta wielka szkoda, gdyż 
p. Gamski przyczyn ił się nie mało io  rozwoju i 
upiększenia P rz e m y ś la . S rata ta  jest tom  większą, 
U  p G am ski rezygnuje w chwili, gdy rada miejska 
uchwaliła plan regulacji miasta. Widocznie jakieś

bardzo ważne powody skłoniły pana G. do zrobienia 
tego stanowczego kroku.

Konsulat austrjacki. Z powodu wyjazdu na 
inne stanowisko barona Wackena, obowiązki zastępcze 
jeneralnego konsula austrja -.kiego w W arszawie, spra­
wować będzie p. Feiner, wieekonsul.

A rcy k siążę  Zygmunt, zm arły dnia 15. b. in., 
był trzecim synem areyksięeia Fainera, a więc bra­
tem zmarłego niedawno arcyksię-ia Henryka. Uro­
dzony dnia 7. stycznia 1826 roku w Medjolanie, po 
otrzymaniu starannego wychowania, w stąpił wcześnie 
do wojska. W roku 1847 został właścicielem wene­
ckiego pułka piechoty nr. 45, który aż do dnia dzi­
siejszego nosił jego imię. Pod wodzą Radecky’ego 
brał udział w zwycięskich walkach we Włosze ih, w 
roku 1848— 19 został jenerał-majorem. w r. 1853
fełdmarszałkiem-porucznikiem, płucem, ze względów 
zdrowia, usunął się do życia prywatnego i w osta­
tnich latach mieszkał przeważnie w swoim zamku 
koło Gmiiud.

Konsekracja arcybiskupa ks. dra S t a b l e w  
s k i e g o  p-awdopodobnie odbędzie się w katedrze 
gnieźnieńskiej dnia 3. styczni:*, 1892, a ingres dnie 
5. stycznia 1892. Tak przynajmniej utrzymuje Dzien­
n ik  Poznański.

Do wiadomości dyrekcji poczt. Jeden z przy­
jaciół naszego pism a nadsyła n-nn z prowincji list 
następujący : „Szanowna Redakcjo! Proszę o łaskawe 
umieszczenie następującego artykuliku, a właściwie o 
zapytanie się dyrekcji pocztowej, w jak i sposób list, 
wysłany „per express“ (nadany rauo) dnia 14. bm. 
ze Żółkwi, nie został tego samego dnia we Lwowie 
doręczonym ? Pociąg przychodzi do Lwowa o gudz. 4. 
popołudniu, a list. doręczono adresatowi dopiero 15. 
bm. przed południem. N a cóż tedy ustanowioną jest 
większa opłata pocztowa (zam iast 5 ot., płaci się 
20 ct.), skoro wynik ten sam pozostaje ?...“

Zabawka „dernier soupir*. Ze zbliżającomi się 
świętami, jeden z fabrykantów zabawek ogłosił poja­
wienie się cacka niezmit rnie na dobie. Anons b rz m i: 
„W spaniała dla dzieci zabawka: katastrofy kolejowe 
z tunelam i, spotykaniami się pociągów, zawalaniem 
się mostów, wykolejeniami. Bogaty wybór ofiar w 
rannych i zabitych. N. B .u Dodatek tych ostatnich 
znacznie podnosi cenę zabawki.

Wybory do rady miejskiej. W celu przepro 
wadzenia wyboiu rady miejskiej na ósmy perjod wy­
borczy w myśl § 23 statutu miasta Lwowa, nadanego 
ustaw ą z dnia 14 października 1870 roku (Dz. ust. 
i rozp kraj. N r. 79), sporządzone zostały spisy u- 
piawnionych do wyboru i złożone są począwszy 
od dnia 15 b. m. w biurze prezydjalnem m agistratu 
do wolnego każdemu członkowi gminy przeglądn co 
dzień od godziny 9. rano do 2. z południa

Na mocy postanowień § 1. ordynacji wyborczej 
dla miasta Lwowa, mają prawo wybierania radnych 
miejskich następujące osoby, je?'i są obywatelami 
państwa anstrjackiego': 1. Obywatele miejscy i ho­
norowi miasta. 2. Przynależni do gminy i uczestnicy 
0?. 3. u-.it. g m in ), o ile wchodzą do jednej z nastę­
pu ąeych kategoryj: a) ci, którzy czy to jako w ła­
ściciele, czy jako dożywotnicy w ■ brębie miasta po 
siadają odziedziczoną, lub najmniej przed rokiem na­
bytą nieruchomość (grunt lub dom). podatkowi grun­
towemu lub domowemu podlegającą : b) ci, którzy w 
obrębie miasta prowadzą zatrucluieuie, podlegające po­
datkowi zarobkowemu i z niego ou roku przynajmniej 
8 zł. rocznego, stałego podatku o z dodatków opła­
cają; c) ci którzy z jakichkolwiek iunych tytułów 
od roku 12 zł. stałego podatku rocznego baz doda­
tków we Lwowie opłacają; d) duch iwieńitwo wyższe, 
dalej proboszczowie, edministratorowie pi rafji, kapłani 
miejscowi i katecheci, tudziez pomocnicy duchowni 
wszystkich praw nie uznanych wyżu-ii chrześćjańskich, 

jakoteż przełożeni klasztorów; e) kaznodzieje lwo­
wskiej Indnośei izraelickiej, jakot-ż labin, do prowa­
dzenia metryk upoważniony; f) czy oni, pensjonowani 
lub kwieskowani urzędnicy dworu, f -ństwa, kraju lub 
gminy, niemniej urzędniey zakładów krajowych i 
gminnych, przyuajmniej od roku w gminie stale za 
m ieszkali; g) adwoka , notarjusze, doktorowie wszy­
stkich fakultetów, magistrowie chirurgii i farmacji, 
główni redak'orowie pism czasowvch treści polity­
cznej i naukowej; h) przełożeni, profesorowie i n u- 
czycieie wszystkich w obrębie m iasta istniejących, 
kosztem państwa, kraju lub gmiuy utrzymywanych 
szkół i publicznych zakładów naukowych; i) oficeio- 
wie i do wojskowości należące osoby z tytułem ofi 
cerskim, jeżeli się znajdują w stanie stałego spoezyn- 
kn, lub jeżeli z zastrzeżeniem charaktera wojskowego 
dymisję wzięli. 3. Państwo, kraj, tudzież će korpo 
racje zakłady i fundusze publiczne, których główny 
ma siedzibę we Lwowie, jeżeli z własnego majątku 
lub doehodn opłacają w gminie od roku stałego po­
datku, bez dodatków, przynajmniej 250 zł rocznie. 
4. Stowarzyszenia i spółki przemysłowe, których za­
rząd ma siedzibę we Lwowie, jeżeli z własnego m a­
ją tku  lnb doehodn opłacają stałego podatku bez doda­
tków najmniej 50 zł. rocznie.

W yłączeń  są od prawa wybierania (§. 2 .):
a) oficerowie w służbie będący, osoby wojskowe z ty 
tulem oficerskim w służbie zostające, tudz eż osoby 
wojskowe, należące do niższych stopni i szeregowcy 
z wyjątkiem jednak rezerwis ów niepowołanych;
b) słudzy i osoby żyjące z dziennego lub tygodnio­
wego zarobku; C) cj( ‘ którzy jako ubodzy pobierają 
wsparcie 2 funduszów, na cele dobroczynne p rze­
znaczonych.

W yklucz iii są od prawa wybierania wskutek 
czynów karygounych (§ 3.) : w  myśl nstawy z dnia 
45. listopada 1867 roku (Dz p. p 434^  Osoby 
®k**ane na karę za zbrodnie, które nie są objęte 
drutin , s tę p e m  $ 9-  ̂ 1 °  wspomnianej
ustawy .— ajbo 2a or/.estępUwa kradzieży, sprzenie- 
W!erze/“«Q’ . w *‘ain  * W iychże i oszustwa 4 6 0 , 
461, 463 i 4($4 ust. kar.), a to e.ż 1° ubiegu czasu, 
oznaczonego w ostatnim ul tępię Ś- wl ŻWf3pumuia- 
nej ustawy. Prócz tjeU Wyg; uczone są od prawa 
wybierania także osoby, 20gtaj pod śledztwem z po­
wodu czynów karygodnych w poprzednim ustępie 
wymienionych, przeć czaB trwania śiedztwa.

W terminie, dni czternastu t. j. w ezasie od dnia 
15 . do włącznie 28. gru  ma b i ,  wojn , przeciw 
B̂ **ądzonym na podoujwie po. olanych przepisów 
sp-sofc wyborców wnieść reklamacje do właściwej 
komisji, ś^ćra je w ciągu trzech dni rozstrzygać 
będzie i C» J4 I  niezwłocznie ‘pisac wyborczych
poprawki, za gt0Sownfi uznan -. P rzed*
odmownej uchwale przysłużą eklamującemu
prawo odwołania się « r mi ^ ekifj Odwołanie
takie winno być wniesione V  kom.sji w przeciągu dni 
trzech od uwiadomienia reklamłą^p^gg q uchwale oA- 
mowuej. Rozstrzygnienie iady nu^żąkiej jest co do 
wyborów w toku będących stanowcze

Pod adresem sw e,o repr zentat** zosiada
jącego w izbie handlowo-przeinysU wej we L » jW}e 
pisze Gaz. Przemyska-. W skutek zabiegów p N ^ rd a , 
członka izby handlowo-przemyslo.'ej w Krakowie, 
suwać będńe między Tarnowem a Krakowem od 
stycznia 1892 pociąg lokalny. Pociąg ten będzie wy­
chodził z Tarnowa około g0dz. 7, rano i stanie W 
Krtkowie kilka m inut po godzinie 9. Odwrotną drogę 
do Tarnowa odbędzie pociąg 6w w ten sposób, że z

Krakowa wyruszy dopiero około godz. pół do 6 . popo­
łudniu. Przemyśl, jako trzecie miasto z rzędu w kraju, 
potrzebuje również dogodnego połączenia ze Lwowem. 
Upraszamy więc naszego reprezentanta w lwowskiej 
Izbie handlowo-przemysłowej, aby w dotyczącej dy­
rekcji kolei państwowych poczynił starania o zapro 
wadzenie z dniem 1. stycznia 1892 pociągu lokalnego 
między Przemyślem a Lwowem. Pociąg taki naten­
czas tylko będzie odpowiadał rzeczywistym potrzebom 
naszego miasta, jeżeli wychodzić będzie z Przemyśla 
do Lwowa o godz. 7. rano, zaś w powrotną drogę 
wyruszy ze Lwowa o godz. 12. w nocy.“ Żądanie to 
jest zupełnie słuszne i uzasadnione.

Szkoły ludowe w Przedlitawji Centralna ko­
misja statystyczna dla PrzeBitawji we Wiedniu ogło­
siła  następujące najnowsze dr ty co do stani1 szkol­
nictwa ludow ego: Dieci, w wieku szkolnym będą­
cych, jest 3 ,335 .674 . Nauki nie pobiera, z powodu 
ułomności cielesnych lub umysłowych, 21.895 dzieci 
Pokaźna liczba 365 .593 , dzieci normalnie rozwinię­
tych, nie pobiera wcale nauki. Z tej ostatniej liczby 
przypada: na Kraiuę 17°/ft, na Dalmację 2 3 ‘2°/0,
na Pobrzeże 30 '5°/0, na Galicję 40 6°/o. na Buko­
winę 52 1 % . K ar; za uieposełanie dkieci do szkoły, 
nołożono zaś w 185.464 wypadkach- z tego było 
68.590 kar aresztu i 116.874 kar pieniężnych. 
Szkół jest 1 8 .0 7 9 ; z tego 16 688 publicznych szkół 
ludowych, 415 szkół wydzJałowych, a 976 szkół 
prywatnych. Ze ^i.kół ludowych 88%  jest inięsza- 
nych, 6 '8%  męskich, a 5 '2 %  żeńskich. Naukę 
całidzienną ma 12.645 szkół, naukę półdzienną 
3210 szkół, a wrcszc;c częścią póllzienaą, częścią 
całodzienną naukę ma 1239 szkól. Z o'gilmj liczby 
publicznych szkół ludowych jesc 8400 szkół jedno- 
klasowych i 3816 szkół dwu-klasowych. Siły nau­
czycielskie, przy publicznych szkołach ludowych 
zatrudnione, składają się z 44 838 nauczycieli i 
13.913 nauczycielek. Z tej liczby 83 7 %  było u 
kwalifikowanych, 1 1 %  świadectwem dojrzałości, a 
5 '3 %  nieukwalifikowanych. Na jedaę 3iłę nauczy­
cielską przypadało przeciętuie 72 4 uczniów.

Słynny nowelista francuski G u y d e  Ma u-  
p a s s a u t  zaniemógł tak ciężko, iż musiano go od­
dać do zakładu dla nerwowo chorych. Guy de 
M aupassant rozpoczął nieda-wno pisać obszerną po­
wieść „ A n g e l u s “ . Czy ją dokończy? Podobno po­
wodem iego choroby była Wytężona praca, przepla- 
taua zbyt wesołem, prawdziwie paryskum  życiem...

(P. Z.) fieografja w szkołach Królestwa pol­
skiego. W Warszawie, we wszystkich szkołach i pen- 
SjOnatach żeńskich do nauki geografji używają podrę 
cznika p. t. „Krótki przegląd kuli ziem skie, czyli 
początkowa nauka geografji powszechnej w pytaniach 
i odpowiedziach “ Zaszczyt autorstwa pouczającej tej 
książeczki przypada niepodzielnie niejakiemu p. E. 
Leja. „Krótki przegląd kuli ziemskAj“ jest dziełem 
„według najlepszych źródeł opracowanem. przezna- 
ezonem dla dziecięcego wieku* i doczekał się już 7go, 
powiększonego i „poprawionego1' (?) wydania. Ciekawe 
jest to „poprawione" wydanie ! Otóż dziecię chcąc poznać 
tajniki przyrody, zaraz na wstępie dowiaduje się o 
„geografji astronomiozno matematycznej, o ekliptyce, o 
geografji astronomicmo fizycznej", dow aduje się, że 
zmiany księżyca poe.h dzą stąd, t że księżyc w czasie 
obrotu swego naokoło ziemi wiecznie jest zwrócony 
ka niej tą  samą stroną, przeciwnie zaś w przeciągu 
dni 28 bywa obrócony do słońca raz jedną, to znowu 
drugą strona.“ Dalej młody uczeń z podziwem patrzy 
na „fiordy", poznaje, co to jest „ustęp11, „buchta", 
dowiaduje się, i e „jezioro j11*! to wpadlina na bt ł^m  
lądzie.“ Z księgi p Leja można się dow ie­
dzieć, co to są „saidycalue^puiikty“ , których wedrng 
autora, jest cztery, miauowicie... wschód, zachód, 
północ, południe! Z odpowiednich kombinacyj „głó­
wnych punktów" tworzy p. Leja „punkty poboozne", 
np. półnoeno-wsohód itp. „Ludy pasterskie*1 nazy­
wają się „hordam i", a „kolomści" zajmują ?ię, tylko 
uprawą płodów kolonjalnych. Nazwa morza Śródzie­
mnego pochodzi stad że „pływa" ono między trzema 
częściami świata. Na północ od Francji leży... Ba 
warja, a wschodnią Francji od Niemiec g anicę sta­
nowi Ren. Co do Niemiec, to te składają się z Au- 
strji, P rus, Holandji i z 33 p»ń tewek, jak  np. Po- 
meraDja; Galicja zaś dzieli się na dwie „prezydencje11, 
lwowską i krak wską W isły w Galic!i nie ma. Bu­
kowina leży między Dniestrem a Karpatami, a Moł- 
dawja, czyli Multany, między Prutem  a Karpatami. 
Do Austrji należy między innemi Pogranicze wojsko­
we, „idące od morza adrjatyckiego nad granicą tu ­
recką aż do ziemi siedmiogrodzkiej itd .“ z m iastam i: 
Fiume, Waradyn, Bośnia i Hercogowtna I

Powybieraliśmy tylko najciekawsze „punkty kar­
dynalnej głupoty, ozy rozmyślnej ignorancji11 p. Leja 
—  jest ich tam więcej —  a eałą tę mądrość pochło­
nąć muszą biedne dzieoi polskie za kordonem. Cóż 
dopiero dziać się musi z historją, gdy w ten sposób 
traktowaną jest geografia I

Szkoła polska W Poryźu Donoszą Z P aryż*  
Z naszą szkołą pclslrą tutejszą zawsze bieda. Pouobno 
rząd tutejszy zamierza zawićbić w roku przyszłym 
subwencję, już wielce ograatfosoną. którą wypłacał 
temu zakładowi Byłby to powiadiieć można, akt 
oburzającej niewdzięczności. W  notatkach moich znaj­
duję dłngą bardzo listę byłych ucmlów tego zakładu, 
którzy w rozmaitych kierunkach wysługują się dziś 
swojej przybranej ojczyźnie francuskiej i w ysługują się 
dobrze. Że wspomnę tylko o dwóch b ru c iao h  Dybo­
wskich, 1 których jeden jest profesorem w tutejszych 
szkołach publicznych, drugi wiadomo 00 robi w Afry­
ce Między profesorami spotykam jeszcze nazw iska: 
Gasztowta, Magnuskiego, który niedawno był dyrekto­
rem sakeły w Etienne, Budzyńskiego, St ryje oskiego. 
W  d y p lo m a c ji słnźą z odznaczeniem: Kłobnkowski,
Bliński, M yszkow ski Jeden t  wychewańców szkoły, 
Babiński, z j ą ł  pierwszorzędne stanowisko w tutuj 
siynt świeci* lekarskim Drugi Babiński jest inżynie­
rem min i ma mnóstwo kolegów teg„ samego pocho­
dzenia w tej gałęzi służby publicznej. W ścieśnionym 
dziś sakresie swojego działania, szkoła polska w P a­
ryżu przestanie być rzeczą publicmej użyteczności za 
lat 15 lub 20 najdalej, to jest za wyczerpaniem na- 
tn ra lse *  swojego emigracyjnego kontyngensn. P ra ­
wdopodobnie daieoi właściwych emigrantów zabraknie 
ówczsśnie. Ale do tsgo czasu jgBt od a rzeczą ko­
nieczności i w rezpociętsj obeeaie likwidacji em igra­
cyjnych stosunków należałoby Przyjąć w rachunek tę 
konieczność, "(toby zaś, oprócz teg0i mógł przynieść 
jaką tską p)W pe biednej zagrożonej sskole, ten nie 
aóg lby  trafić ns !«p»y dobry uczynek.

Nowe patroia W edług A.rmeeblcitt’u  postano­
wiło ministerstwo wojny zapro wadzić od Nowego roku 
patrole z psćw przy urmji aUstrjackiej W tym celu 
będzie patrol z tresow anych psów pr4y każdym kor­
pusie.

Pożar tea ru W nntwerpshim teatrze ludowym 
wybuchł dnia Jo  bm, podczas przedstawienia pożar 
na scenie, skutkiem pęknięcia kotła u maszyny paro­
wej M a«ynista ranny jest Ginertelnieł a kilkudzie 
sięciu widzów odniosło ssaleczenia. p 0żar zniszczył 
p raw ie  całą scenę

Smiarć głodomora. Rozwimęty rę
w Anglji, a gZczegó!niej w Ameryce Bp ■ - o- 
rowy tragiegj^ tymi dniami w kronikacl swić 1 ,a

obfity spadł onegdąj wieczorem, 
że wkrótce doczekamy się pra-

p isa ł wypadek. Jest nim śmierć Henryka Straitona 
w Nowym Jorku, który niejednokrotnie próbował już 
dłuższy czas wstrzymywać się od pokarmu, postano­
w ił kilka tygodni temu wydrzeć palmę pierwszeństwa 
Succi’emu, który świeżo przez 45 dni żył — powie­
trzem. Zaw arł tedy umowę z jednym z wędrownych 
muzeów i rozpoczął doświadczenia. Przez 36 dni uda­
wało mu się jakoś nie źle, 37 wszakże popadł w stan 
omdlenia, połączony z silnemi kurczami. Lekarz za­
żądał zaprzestania postu, Stratton jednak upierał się 
przy sw ojem ; stanęło wreszczie na tem, iż głodomór 
m iał raz na dzień drobną ilość szampańskiego wina 
spożywać. Środek ten tak zgło lżonemu przypadł do 
smaku, iż ją ł  się poprostu zapijać szampanem, bez 
uwagi na corcz gorszy stan zdrowia. Wreszcie 
w 42 dniu postu rozchorował się na dobre, prze­
wieziono go więc do szp tala, gdzie wkrótce ducha 
wyzionął.

Ze Sportu Pester Lloyd  dowiadnja się ze sfer 
sportowych wiedeńskich, że kilku hodowców koni 
wyścigowych w Austrji ma zamknąć swe stajnie. 
Między innymi wymieniony jest hr. Baworowski. 
Peite.'r Lloyd  dodaje uwagę, że . w stajni hr. Bawo- 
rowskiego był zatrudniony dżokej Martin, ukarany 
odebraniem praw a jeżdżenia na torach wyścigowych 
w Austrji.

Śnieg dość 
Jest więc nadzieja, 
wdziwej zimy.

Sprawćę wybuchu onegdajszego pożaru sto­
doły p. K aroli Kiselki, aresztował wczoraj ajent po­
licyjny Giinsberg. Spiesząc do ognia, spotkał on na 
ulicy Żółkiewskiej kilkakrotnie karanego złodzieja Jó ­
zefa Stychnowskiego, stojącego pod dozorem policyj­
nym. Złodziej spostrzegłszy detektyw a, zaczął ucie­
kać, został jednak przytrzymany i wtedy przyznał się, 
że on to wzniecił pożar. Stychnowski —  jak  sam 
twierdzi —  położył się z zapalonym papierosem spać 
w stodole, a w kilka chwil później powstał ogień. 
Złodziej zdołał jeszcze wczas wydostać się ze stodoły. 
Podpalacza odstawiła policja do sądu karnego, a do­
chodzenia dalsze wykażą, czy opowiadanie Stychno- 
WBkiogo jest prawdziwe i czy tenże rozmyśluie nie 
podłożył ognia.

Wielki awans. W jedn m z pism miejscowych 
czytamy: Przed kilku dniami donieśliśmy o nomina­
cji trzech radców skarbowych starszymi radcami w 
krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie. Obecuie dowia­
dujemy się, że to był dopiero początek całego sze­
regu nomiua' yj, jakie będą miały miejsce w etacie 
urzędników dyrekcji skarbowej. Wkrótce bowiem będą 
ogłoszone nominacje 5 radców skarbowych, 19 s ta r­
szych komisarzy i _ sekretarzy, 24 komisarzy i 32 
koncepistów. Wielki ten awans zawdzięczają urzędnicy 
skarbowi swe.nu wiceprezydentowi dr. Korytowskiemu, 
który wielce dba o polepszenie doli podwładnych mu 
urzędników i wszelkich dokłada starań, aby, o ile 
móźności, przyspieszyć ich aw?ns. Los bezpłatnych 
praktykantów również leży p. Korytowskiemu na sereu 
i postarał się on o to, iż 44 bezpłatnych praktykan­
tów otrzymało ad ju ta; między adjutowanymi są tacy, 
którzy doniero półtora miesiąca w dyrekcji słnżą. 
Według wykazu wiceprezydenta, z dniem 1 . stycznia 
1892 roku mają otrzymać adjuta wszyscy bezpłatni 
praktykanci bez wyjątku.

Temperatura Barometr idzie w górę. Średnia 
tem peratura w tym czasie była 4 - 0 6°0 , naj­
wyższa -f- 3 0°C., najniższa —  1'4°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej: W iatl będzie CO dn Iriarnnjrn ynnhiytyi.
co do ełły -nrtwjy y t  T , , TSrttTIira 'tSm pąratura doby 
pozostanie około h  0 0'*C, niebo będzie przpważnie
zachmurzone, a 
85 p r c . ; opad :

h
w zsiędna
śnieg.

wilgotność powietrza około

Z „Koła lit iracko - artystycznego". Dziś w 
piątek dnia 18. bm ., p. Bron i sł, w Komorowski mieć 
będzie odczyt pt. „W spomnienia legendowe". P re le ­
gent p rzyw oła na pamięć rozwój życia um ysłow ego 
m łodzieży lwowskiej z przed trzydziestu kilku laty. 
— Wstęp wolny dla członków  Koła z rodzinam i i 
dla osób, przez członków  Koła poleconych. Początek 
o godzinie 7 . wieczór.

Dyrekcja ruchu kolei państwowych prosi nas 
o zamieś* jzeuie następującego pisma w sprawie wy­
padku z koniem, który wyskoczył z pociągu koło 
stac ji Bilczy W olica:

„Gdy pociąg nr. 913 d..ia 7. bm. zajechał na 
stację Biicze-Wolica, uwiadomił konduktor naczelnika
tej stacii, że koń, który  sią znajdow ał w  ostatnim
wozie pociągu, w y sk o czy ł z wagonu podczas jazdy na 
otwartej przestrzeni na 1  kilom, przed stacją, dozorcę 
zaś zastał śpiącego w wagonie.

Konia t«go nadano na stacji w Jezupolu do 
U s trz y k , a nie — jak twierdzi autor artykułu  „Mię 
dzj sporcsmenami" —  % Rosji do Lwowa, a następ­
nie do Pesztu.

Niemożliwem jest, aby koń wyskoczył tylnemi 
drzwiami, bo wagon dotyczący tyluyeh drzwi wcale 
nie posiadt, i opatrzony jest tylko w drzwi boczne do 
zasuwania.

Dzwi zaś wozów nigdy się nie plombuje przy 
przewozie koni; w niniejszym wypadku tembardziej 
nie można było wagonu plombować, ponieważ znajdo­
w ał się w nim dozorca, specjalnie dodany pizez na­
dawcę, który m iał obowiązek czuwać nad tem, aby 
żaden wypadek n:e zaszedł i k tó .y  w obecoym razie 
wyłącznie odpowiedzialność ponosi.11

W te; samej sprawie sekretarjat „Towarzystwa 
chowu koni“ przesyła nam wyjaśnienie, z którego 
wynika, że wiadomość o zakładzie, jak również o wy­
ścigach w Budapeszcie, nie jest prawdziwą.

Dalszy ciąg nadzwyczajnego walnego zgroma­
dzenia Towarzystwa politechnicznego we Lwowie od­
będzie się w piątek 18. hm., w lokalu Towarzystwa 
rynek 1. 30, o godz- 6 . wieczór.

Towarzystwo historyczne we Lwowie. XLI. 
zebranie miesięczne Towarzystwa historycznego odbę­
dzie się w s botę dnia 19. grudnia br. o godzinie 6. 
wieczorem, w sali XV. uniwersytetu. Porządek dzien­
n y : 1. dr. Wojciech Kętrzyński. „O granicach Polski 
w X. w ieku“ . 2. Luźue komunikacje naukswe. 3. 
Pogadanka w sprawach Towarzystwa.

„Skała11, stow. kat. młodzieży rękodz., urzi dza 
szereg odczytów i wykładów, które się odbędą w dnie 
niedzielne w głównej sali stowarzyszenia przy ulicy 
Mickiewicza 1. 28. Pierwszy odczyt wygłosi dnia 20, 
grudnia br. dr. Ciesielski Teofil, profesor uniwersy­
tetu : „O zadaniu roślin w gospodarstwie przyrody" 
(z demonstracjami).

Z literatury i o literaturze.
n .

H !e b ęd z iem y  dale j rozpatryw ał*  Pr z y k re g °  
ob jaw u, k tó ry  n aszą  aw a g ę  ®ąjął w  poprzedn im  
a r ty k u le .

D y sk u sja  w tym  Prz ed m io ;i0 inoż® mieć 
ty lk o  czysto  ak a d em ick ie  znaczenie, Z łe  d a  się 
u su n ąć  je d y n ie  prnez usunięcie Jsgo p rzy c zy n y .

T aka walka pr*echodzi
k ie d y ś  -  b y ć  m oże j ^ Z Z e ń s i w o  £ an08tKi 
w róc. się sam e z te j d roftj ,  . *tosze sa-
w szelk im  Dodnioślejszym <!»* £• . grozi
i n a  sk u te k  czego, o d g a d n i f nt,0“ ’ k ,ed T .^ d n -L

Z am .as t też w  dalsze b, trudno .

w olim y d la  te j s*Czupłej g a j l , 8!** 
k u p u je  1 czy ta , podań rodzai ’ k tó ra  
śc iac h  w ydaw niczych , U letynu o nowo-

P o k a /n a  ich  liczba odbyła 
p a łk i  k s ię g arsk ie . A ż 4*1 sję ' 
te  p ię k n e  d z ie ła  z tru d e m  torowa6 
dro g ę  do r ą k  czy te ln ików .

P rz e g lą d  nasz rozpoczynam y

swój 
m yśł,

*»i6

na
że 

m uszą

od
d z ia łu  n a jm n ie j dziś c z y ta n e j ,  P roduk  I?0e , Tl' 
w  ty m  z a k res ie  n ie  je s t  z b y t 0Bfita . Po śl§® 
p o ez jach  B e ł z y ,  om ów ionych ;Qi p rze* ' 
w  swoim  czasie , p rz y b y ła  św ieżo 2aledwie j e £ £  
k s ią że cz k a  p o e ty czn a  — ta  ksi„t  J ■ 
dziw a rara avis. ’ i*raw-

Tafc piękny... Go kwiatów, co woni! 
Az biafo pod tomi lipami',
A w uszach od p.ae/.ąt, aż dzwoni! 
Dom cały nasz pachnie różami.. •

Nietylko dom — cały poemacik p. ,• „J 
U j e j s k i e g o * )  pełen jest tego p ta sz ę  J 
tych woni przedziwnych, ktśre a kwu5 _  „ „ i ’

zdolne je s t  d o b y ć  sw em i m ^ - ‘"toiem ami.

pe*
on.

1 uczuć
je d y n ie  słońce p raw d ziw e j poezji.

D ziw ne to, d o p raw d y , że w naszych , , . 
czasach  m ógł pojaw ić się utw ór, t#k s a b j j ra9n 
pogodnem  p rz e s ią k n ię ty  uczuciem . Z  po*t i ne,n a  
sy m isty czn e j dzisie jszej lite ra tu ry  ^ 21̂  °  
j a k  p ła t  ja sn eg o  b łę k itu  z pośród c h in ^ Ł 
n y c b ;  b łęk itu , p rzypom inającegc nam duj Pz a r * 
czne , p e łn e  c iep ła  i b lasku , dni wiosny min;®11®* 
n ie p o w ro tn e j.. °nejf

C zy  opow iedzieć fa b u łę ?
P ro s ta  oua , ja k  życie jej bohaterów

d zie je  się w d w o rk a  sz lacheckim  Poc Soi 
X V II I .  w iek a . P a s ie rb  pan i R0jskiei, S taf 
ca, u k o ń czy w szy  w ielkom iejską edukację
o czek iw an y  tęsk n ie , zwłaszc** 'pj*ez sw ą k

biec 
Wra- 

W raca

k i .  W  se rc a  obo jga k ie łku ją  pierw iosnki m ilośT  
C udow ne k w ie c ie !

Dłoń Boża najpierwsza z a s ie j 
Kwiatuszki na sercu dzi«wezJuV 
Świat później tam chwast' n*wleW®
Łopiany, pokrzywy, tarniny.
Więc szanuj dar z Bożej dan ręki,
Co kiedyś w twej duszy zabłyśnie •
Choć setce wziąć może na męki,
Choć bólem do ziemi przyciśnie’
Choć bolom zaorze, jak pługiem’
I skibę głęboką dobędzie..

To na niej, choć życie j«st długi?®'.
Chwast żaden nil wzrośnie, nie siglz’6-

U czucie  m łodej p a ry  osłania 
sw em i m głam i. R ozw iew a jo  Td °P1ieru L au  
ra , m ło d a  rozw ódka, są s ia d k a  p- Rol3^ 0J’|t tó re f  
pow ab  odurza  naiw nego  S tasia , a le  ty lk o  C  elo . 
tn ie  1 po to  je d y n ie , by  p o w o łać  do “H d 0mo- 
ści m iłość e w szystk iem i je j p ra g n ie n ia ^  
sknotam i.

Na tle t%  ubogiej akcji, potrafił aąj^ ^  
k re ś lić  niezwykle poetyczny ODrazek.

W s z y s tk o  ta  ta k ie  c iep łe , serdeci.no ,
że n a jsc tp ty c z n ie jsz y  u m y sł nie może się oDr*eę 
szczegó lnem u urokow i.

Prześliczne zwłaszczs s. postacie T 09* i kM>r „ i 
■r - r ^ I r  iI t̂l" P- -

az iew czę  w obec 1swego kuzynka.
Gdyś odjechał, to-m została 

Smutna i milcząca,
Czułam, jak gdyby się rwał*

Nitka nas wiążąc*.
Później się rozweselił*®

Zwolna, pomaleńku,
znów taką . amą byłam,

dawniej, .Stasieńku.
Drzyszło ia’o, przeszły żniwa,

Przyszła jesień chłodna,
Ja  biegałam wciąż szczęśliwa,

Wesoła, swe bodni.
Liście spadły, kwiatki łbladły,

DaE się zarumienił;
Przvszło za to „Bibie lato*

Humor mi się zmienił.
Od tej nory twojej Tosi 

By *0 smutniej. . gorzej...
Aż raz widzę, j;,k się wzO»sl 

„Przędza Matki Bożej".
Lem, świeci, ca ła  b ia ła

Wzrok mój Ła n ia’ re d l i,
Patrzę: przędza sie wstńjmał*

^Ja krzyża kraw ędzi.
To się wznosi.. to się zniża - 

Zftwsia na chwilę
Tam.„ u ramion tego'krzyża..

Wiesz? — tam... na mogile.
To się wznosi, to się zniża 

fta krzyża ram, min...
Ty-ś mi wtedy u stóp krzyżs 

Zjawił się w wspomnienia.
Przędza moja gdzieś na chwilę 

Odleciała sobie...
Ja  zostałam na mogile 

Z myślami 0 tobie:
Od tej chwili czasu kawał...

Pająozek nie przędzie...
Tyś mi jednak w myśli stawał 

Przed oczyma wszędzie.
Tak o niczein nie wieitzaet 

Popchnęła ronię w tro*1
T a .. u* krzyżu się „hw ięią^

Przędza Matki Boskiej-- ,
Rów nio o b razow ych , sa c z e if  „ ' łf.*i4t % y Cb  

s tro f  e ro ty c z n y c h  daw no  nie v ^ X . toą
czy tać . P o e ta  z p r a w d z iw e j  I'*JS Weni p-ned. 
s taw ił ów stan , w  k tó ry m

..nim pączek rozk*
Nim przejmą słoneczne bla«k1,,.
Pai uj.j przedświty- w nim b***.
Pół-światła, pór-zmroki, pół-oi*9®'

N iepodobna nam  w daw *^ ^  8z0*eS d ły . 
ogólnie ty lk o  n ap o m k n ąć  ż<
psycho log iczny  usan iow iednien ią uczurii ”  Ser'vm 
T osi i S tasia  p rzep row adzony  je s t a
w szy stk ie  j'ego fa z y  jasno  1 konsek-t^n tn ie 
ta c z a ją  się p rzed  oo»7m a Czytelnik*’ CZT też 
w idza

Niezmiernie sympatycznie ■ T 1®śion-ą  jbs" 
także postać J>ury. Kobieta to,w “tóroj 
wre eiągle nieuguszona tęjKnot*,

...ntaszę tułucze, 
śmiei® 8!§ z duszą rozdarto

Co śmiej® się, tęskni i pł*c»«
Za drugą*-- do szczęścia '

G orT cz n i®za w iniona t ,  wi w je j sercU.
, ...Życie "  n ie , balem,

jednych -  jest W , 01e(nistą,
Ola d ugięli   dość

I

i

innych — nfeezystą;
Wszystkich 016iUn̂  zag*

» T ułacze p l“ 8*Qa na pr6io° sa ak a
O Litwo, serdeczna i eicha 
Po żyois hutzliwej rozterce,
Inaczej tu Plers ma oddycha.
Inaczej i11 Eije mi serce

®pokoju.

*) p i e r w i o s n k i .  Obrazek *
szem przez B oi djana U j e j s k i e  łL<}w w  
"ław* B a d  zi ej o s k i  ego. I  
Spk* 1892. - -  Str. 72.

akcie wier- 
jam i Stani- 

H o s o h e k  i
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A jednak te same <x> r<?^“ 
htoliey mie budz§ m arniała,
] lecę, jaitu ćma ° zmroku 
W płomienie — 1 Pal« tam skrzydła...

W  tej tęsknocie, w tych skargach złamane­
go serca »kw*d główne cechy charakteru Laury, 
która ** **u<* 0£larta niemiłosiernie, przedwcze­
śnie, a ' e mo*e a'3 ze stratą pogodzić.

..Zamaszysta0 pani R o lsk a  i poczciwy Do- 
hw® {omen nomen) wybornie uzupełniają całość.

Poemacik dramatyczny Kordjana Ujejskiego 
niezwykłe zaprawdę, stanowi ziawisko. Piszący 
te słowa nie należy bynajmniej do wielbicieli ro­
mantyzmu; w ciężkich walkach dzisiejszego ży­
cia nie ma prawie miejsca dla powiewnej idyll. 
A jednak— dziwne ciepło owiać musi każdego, 
kto przeczyta „ Pierwiosnki“ . Można się nie go­
dzić na optymizm autora, na jego zamiłowanie 
w jasnych tylko barwach życia i można mu z te­
go powedu zarzucić nawet jednostronność; ale 
to W3zystko nie zdoła osłabić wrażenia, wciskają 
cego się do najskrytszych głębin serca po świe­
tlanym promyku poezji i piękna

K s ią ż e c z k ę  z d o b ią  r y s u n k i  R a d z i e j o ­
w s k i e g o  —  z w y ją tk ie m  je d y n ie  i lu s t r a c j i  s c e ­
n y  —- w y b o rn ie  d o s tro jo n e  do te k s tu .

(str),

Wiadomości literackie i artystyczne.
R e p erto a r  te a tra ln y . Dziś w piątek po raz

pisrw tzy „ Wróg Indu11, komedja w 5. aktach
ri^rm. Ibsen’a ;  j u tl° w 9obotS „Żydówka41, opera
w 5. aktach Halev> G o ś c i n n y  występ panny 
w ja n n y  Bussi, pr1 madonny teatru Dal Yerme w Me­
diolanie i p p . : Ignacego W armutha, tenora opery
włoskiej i Ju lj»n8 Jem m ina, artysty opery włoskiej.

Dzisiejsza premiera „W róg lndu“ , przeds awia 
niezwykłe trndności dla reżyserji. W akcie czwartym 
odbywa się zgromadzenie ludowe, które wymaga
współdziałania wszystkioh na scenie obecnych. Ażeby 
zgromadzenie to wj wołało należyte wrażenie, biorą
w niem udział wszyscy niemal artyści naszego perso- 
nalu, którzy zrobili ze siebie prawdziwe poświęcenie 
dla dobra sztuki, podejmując się prawie statystow a­
nia. Spodaiewa<5 si9 jednak należy, że ich udział 
przyczyni ^  do teS°' scena ta będzie odegraną 
z tz ł f  werwą i życiem, jakiego życz). sobie 
autor

Świat. Ślicznym jest ostatni w roku bieżącym 
zeszyt Świata, a składają się na jego stronę artysty­
czną nazwiska takich malarzy, j a k : Brandt, Kossak,
Malczewski Buohbinder, W itkiewicz, Rejcban, Tou- 
dos Młoduicka, Jaroszyński i Dietrich To też całość 
ilustracyjna, tak treścią swą —- wielce iuteresująeą 

jak odbiciem różnobarwnem, stoi na wysokości 
najprzedniejszych publikacyj artys'ycznycb europej- 
fk u h , » koroną jej jest doskonała chromolitograflozna 
reprodukcja akwareli Juljusza Kossaka, robiąca w ra­
żenie oryginału. Tekst odpowiada wartości obrazów i 
rvsunK"W, a wybitne w nim miejsce zajmuje opowia­
danie Kajetana Krassowskiego o oblężeniu Często- 
ohowy z r. 1809, wyborne studium J. Tretiaka o 
dzieciństwie Mickiewicza, oraz dokończenie niezmiernie 
ciekawej dłuższej pracy Zenona Przesmyckiego o 
Maeterliuku. Słowem Św iat zamyka swój rocznik 
z 1891 ze wszech miar świetnie, zapowiadając na 
rok ę ^ y ś z ły , piąty od założenia tego cennego czaso­
pisma, cały azerag nowieści naszych najznakomitszych 
powieściopisaizy. oraz szkiców i studiów literackioh, 
Ugt, n M u j ń ,  Bankowych, politycznych i społeo*ny°h
pierwszorzędnych autorów i publioystów. Dowiadujemy 
się również z tegoż samego zeszytu, że Św iat od 1 . 
stycznia 1892 r. nie będzie iuż woale posyłany za 
kordon, tak jego część literacka, jak i rysuu- 
kowa, zyskają na wyrazistości patrjotycznej. Dwuty­
godnik krakowski, wyswobodzony z więzów cenzury 
losyjskiej, Śmielej przemawiać będzie i stanie się 
prz z to bardziej zajmującym. Chodzi zatem tylko o to, 
aby pnblioznoie nasza chciała i umiała poprzeć w y­
dawnictwo, już dobrze sztnoe i literaturze polskiej 
lii łu iu n e , a które obeonie tylko na galicyjskich 
czytelników liczyć może. Zwraoamy uwagę, że nakład 
Świata  jest bsrJs® kosztowny, na pokrycie go po­
trzeba licznych przenumeratorów.

„SylW*n“ , zeszyt grudniowy zaw iera: Sprawo
zdauie •  posiedzeń galicyjskiego Tow-rzystwa leśnego, 
odbytych w Stryju « dniach 17. i 19. sierpnia rbx 
(dok.); W yniki do^obozasowych prób aklimatyzacj 
obcych drzew w Europie, wykład prof. Tynieckiego 
na 'posiedzeniu gal- tow arzystw a leśnego w Stryju 
dnia 17. tierpnia rb . (dok .); Popyt za drzewem ja- 
worowsm, brzostowem i josionowem; Koptrola nasion 
leśnych, Wiadomości bieżące; N ekrolog; Pytania i 
odpowiedzi.

„Tygodnika ekonomicznego0, wychodzącego 
jako dodatek do Ekon. polsk., wyszedł nr. 50. i zawiera: 
Przesilenie zbożowe w Rosji; Echa czeskiej v,ystawy 
jubileuszowej i pierwsze brzaski naszej w ystaw y; 
Rowu sieć kolejowa (c. d .J; Kronika ekonomiczna 
(d r .i- ) i  Z targów zbożowych; Wiadomości handlowe 
(dr. M.); Kurs giełdy wiedeńskiej; Cennik izby han- 
dlowo-przemysłowej we Lwowie; Ogłoszenia.

Konkurs. W  lipen rb. rozpisała redakcja M a ­
łego światka konkurs na powieść historyczną Na 
konkurs ten nadesłano 14 powieści, z których ko- 
misj* konkursowa uznała za najlepszą powi śó pt. 

77 Piętnastym wieku“ , opatrzoną godłem „Z Orląt
Orły •

P° otworzeniu koperty okazało się, że autorką 
ie] jes1 P^ni Mieczysława S i e c z k o w s k a .

Druk tej powieśoi rozpocznie M ały światek 
w pi®rwbiym bnmerze przyszłego rocznika.

„Draini'1 nocy“ na scenie poznańskiej.
W unih 5 . 'Ul. odegrauo po raz pierwszy dram at 

nr- Drba^g^iego: „Dram at jednej nocy. 0;o co pisze 
tym atworze Poznański: „Rozwija się

u  ®a e I owstatti9, - r . ygg 3 na Litw ie, na której 
w wiaa°®y Sposób gospodarował niecu-j pamięci Mu­
rawie* Wlea*i*ei. Na tle tom, niesłychanie iragicznem, 
narysował pośta 2 całą  grozą j e(j an z epizodów po­
wstania, w T,,1. głównym bohaterem jest rzekomy
kozak ofiotsl * ledor (Jakubowski), śoigający pow stań­
ców MoWiffiy ny kozak, bo w istocie to Polak 
porwany w 1- 18 iil b^mowlęciem prz6l Wańkę (Kró­
likowski) i przez .ego* wychoWany. żołdak to od
stóp óo głdw, który me łą a  anj litości, pardouu 
—- tylko oar£i. A jednak krew polska, krew 
ebetna, sk0ro tylko dow iedz^  . 0 sw»m p0oh 0dze- 
niu, edzrskała 8#e prawa. Przeszłości trudno prZiiJ. 
kreślić, ale i rnaó dalej w ° ” boieństwie niepodobna
To też uwaluw. 0I1 Bebw ytanegu dowódcę Pow tan ia  
Ż ubra (Ł iskiego) ; j eg0 żonę ( W róbiewsK^) i odbiera 
a bie życie, nie być dalej katem  dla swoich. 
D ram at swą p raw d y  tragiczny sw ą gro*ą ro(jj ogro­
m ne wrażenie i wyciska łzy 2 ćcz sł u °hao*dw. Cisza 
u roczysta  podczas całej g ry panow ała g łęboka w att- 
d rto rjam , a try u “ń  to pr3W{j 2iiwy dla P°e tJ ; Po  ukoń­
czeniu ręce w styatktch s łDcj,aczy zerw ały się do okla­
sków . W szyscy artyści odrgia [i swe role bardzo 8:a - 
rannie, a bez najnini^.iszej afektaeji. P raw da, uczx,0je> 
naturalnośń naczały e rę  w szystk ich .11

zadowol ła nas w r°i‘ Małgo-

^ f a u s t . ”

( Występy gościnne : p . A drjanny B usi, Ignacego 
Warmutha, Julj. Jeromina i  Bud. Bernharda).

„Faust0 Gonnoda należy do rzędu tych oper 
nielicznych, które — jak to się mówi pospolicie 
— mają do Lwowian szczęście. Specjalnie „Fau­
stowi" nikt tego szczęścia chyha nie pozazdro- 
ści, gdyż nieśmiertelne to arcydzieło nadsekwań- 
skiego mistrza, byle jaką taką miało obsadę, 
dla samej nieprzebranej treści swojej, dla istnej 
skarbnicy melodyj boskich, jakiemi jest przepeł­
nione, pozostanie przez długie jeszcze dziesiątki 
lat silnym magnesem dla miłośników rzeczyw i­
stego piękna w muzyce. Tem pewniej zaś 
może i masi tego rodzaju opera, nawet w apa­
tycznym Lwowie, liczyć na# powodzenie „ka­
sowe", kiedy partje solistów spoczywają 
w rękach tak  d o b ry ch , jak to naprzykład we 
wtorek miało miejsce. Zaprzeczyć się bowiem 
nie da, że partja tytułowa jest pierwszorzędną w 
repertuarzn p. W a r m u t h a ,  a scena w ogro­
dzie, wymagająca obok znacznego zasobu głosu, 
także sporej dozy liryki i rzecz prosta — bar­
dzo wielkiej sztuki śpiewackiej, w całości i w 
szczegółach najdrobniejszych tak sumiennie i sta­
rannie jest opracowana, tak wypieszczona przez ąr_ 
tystę, że ona jedna niemal wystarcza, aby śpi*' 
wak mógł tą part ją Gounodowską zdobyć sobie 
sympatję i uznanie wszelkie ze strony publiczno­
ści i krytyki. Lecz — j ab: wiadomo — P- W aP 
muth równie starannym i równie doskonałym 
umie być także w ostępach dramatycznych, na
co piękny, rozległy i silny głos jego pozwał a 
mu w zupełności. Rzecz prosta, że w “ kich 
warunkach zupełnie zrozumiałe są oklaski go­
rące, jakiem i publiczność nasza darzyć zw ykła 
utalentowanego śpiewaka.

N ie c o  m n ie j zariow o___
r z a ty  p. B a s i .  C o  p ra w d a , p o p su ła  n a m  p 0 ^  
ty m  w z g lę d e m  tro c h ę  sm a k  ta k a  z n a k o m  to ść  k o  
lo ra tu ro w a , j a k  z e sz łe g o  ro k u  p K Ia im 'z y 6 3 k a . 
Z tem  w sz y s tk ie m  p a n n a  B as i -  a c z  ś p ie w a c z k a  
p a r  excelLnce d ra m a ty c z n a  _ p o k o n a ła  do  <> 
szczęś liw ie  o lb rz y m ie  j a k  d la  n ie j, t r u d n o ś c i  k o ­
lo r a tu ry  w  3 o d s ło n ie , w y n a g ra d z a ją c  z re s z tą  hoj 
n ie  i sow ic ie  s łu c h a c z a  w d a ls z y c h  a k ta c h , g d z ie 
D artja  M a łg o rz a ty  p rzech o d z i w ro d z a j c z y s to  
d r a m a ty c z n y .  N a tu ra ln ie  g r a  a k to r s k a  śp ie w a ­
c z k i b y ła  i ty m  ra z e m  b e z  z a rz u tu .

P. B e r n h a r d  w roli W alentyna rozpo­
rządza w sam raz pięknym i dźwięcznym b a ­
rytonem. A iję z medal jonem w 2 a później 
scenę przekleństwa w 4 odsłonie młody śpiewak 
wystndjował widoesnie z wielką gorliwością 
pod względem wokalnym. Co do gry  — mamy 
uzasadnioną nadzieję — zao k rąg li się ona w 
niedalekiej j ui  p, Zy azłośoi, nie pozostawiając 
dziś już zbyt wiele do życzenia. Radzibyśmy 
jeno, w kwestji um iej^116®® zresztą traktowania 
przezeń głosu,' zwrócić uwagę a rty s t:, aby w 
ustępach fbraowniejazych, gdzie musi dohywać 
tw canon di voce mniej i rzadziej posługiwał 
się głosem otwirtym , białym, który z jednej 
strony razi, gdy nadto często bywa używany, z 
d ru iie j zaś natęża niepotrzebnie gardło śpiewaka 
i bardzo łatwo ochrypnięcie w ciągu wieczora 
Sprowadzić może.

Ze pan J  e ro  m in  jest jednym  z najle­
pszych „Mefistów" polskich, o tem chyba nie 
ma dwu 1 d sń  we Lwowie. W ielką aiję o zło­
tym  cielca 1 ostatnim rasem  morę antiguo m u­
siał powtórzyć.
^ ^ (|T e a t r ^ ) ] ^ p e h ^  Douee.

Przegląd polityczny.
* Wiedeńskie dzienniki nie przywiązują do 

2ajścia między Bnłgarją a Francją ż idnego zna­
czenia; oświadczają, że Bułgarja, która zniosła 
gniew Rosji, potrafi znieść i gniew Francji. Rzą­
dowi francuskiemu chodzi jedynie o przypodoba­
nie się Rosji.

„„w *. *•
roze:dzie się izba na ferje Bożego *i°CZe-m 
które trwać będą do 5. Btycznia. Izba panów ^a- 
łatwi budżet w przyszłym tygodniu.

* Z Sofji donoszą, iż ks. Ferdynand zamie 
rza zreorganizować armję bułgarską według 
wzo-u niemieckiego. Stan kawalerji ma być 
zmniejszonym, natomiast p iwiększeną liczba puł­
ków ^piechoty i parku artylerzyckiego.
. . ministrach rumuńskich dzienni
ki podają kilka interesujących szczegółów. La 
skar C a t a r g i u O 1 a D e s c n, A ieksnnder L  a 
h o v a r  y, jenerał L  a h o y a r y  i jenerał jyj a u u 
znam są dostatecznie ze swo,e, dsiałalnośoi poli 
tycznej w ostatnich czasach. Książe Aleks 
S t i r b e y ,  który w nowym gabinecie wy*tępuje 
jako minister finansów, był członkiem minister­
stwa junimistycznego Rosetti Carp. jako minister 
robót publicznych ; jest on zatem uważany za 
pośrednika pomiędzy stojąca u steru grupą Ma- 
nu Lahovary a frakcją junimistćw. Stirbey też 
w ostatnich czasach prowadził układy pomiędzy 
Laskarem  Catargiu a Carpem Minister sprawie­
dliwości Stourdza-Skejann występuje po raz 
pierwszy na polityczną widownię; należy on do 
bojarskiej rodziny mołdawskiej, odebrał wyższe 
wykształcenie w niemieckich uniwersyteiach. Za­
równo Stourdza-Skejanu, jak i nowy minister 
oświaty, Tache Jooescu, wykształcony w Anglji, 
są gorącymi zwolennikami przyłączenia się Ru- 
munji do trój przymierza Joneseu uchodzi jednak 
za nieszczególny charakter polityczny.

* Pisząc o zawartych świeżo traktatach han­
dlowych pomiędzy Niemcami, Austrją, Włochami 
i Szwajcarją, Nowosli wypowiadają następującą 
opinję:

„Podpisanie traktatów  handlowych między 
Niemcami. Austro Węgrami, Włochami, Szwajca­
rją i Belgją jest doniosłym z wielu względów 
objawem w dziedzinie obecnych stosunków mię­
dzynarodowych. Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że powyższe traktaty  nabiorą olbrzymiego 
znaczenm politycznego. Zbliżą one i zespolą mo­
carstwa przymierza potrójnego o wiele silniej i 
trwalej, niż wszelkie układy ściśle wojskowe lub 
polityczne, z jnwnemi i lajemncm! warunkami i 
zobowiązań auń- Nie są to już produkty papiero­
we z „kuchni dyplomatycznej11, których w razie 
zmiany okoliczności wyprzeć się łatwo, podobnie, 
j»k  to uczyniły w swoim czasie Prusy i Austrja, 
8dy po porażce NaP°Ie°na I. w r. 1812 ?erw -ły 
2awarte z nim układy, albo, jak  postąpiły z Ro- 
s.)3 w7mienione ościenne mocarstwa podczas woj­
ny krymskiej, bez względu na uroczyste zobo­
wiązani2, j a]K-e preyjęla znana „święta liga". 
Dzisiaj gdy mowa o 'trak ta tach  handlowych, wa 
runki zredagowane na papierze, stają się sprawą

pełną żywotnego, bieżącego interesu, która sto­
pniowo rozwijać będzie na co raz większą skalę 
liczne i różnorodne stosunki handlowo ekonomi­
czne, budzące w najprostszych um ysłach zdrowe 
pojęcia o korzyściach wzajemnych i o ścisłej od 
siebie zależności. Niemniej traktaty handlowe 
spotykały się z silną opozycją nietylko w Niem­
czech, ale i w Auslro W ęgrzech, to też praw do­
podobnie w obecnej formie projektów nie uzy­
skają sankcji prawodawczej i ulegną niewątpli­
wie znacznym zmianom11.

* Arcybiskup wiedeński odbył t. zw. Rice 
vimento di calore w wielkich salach pałacu we­
neckiego, będącego siedzibą ambasadora austrja- 
ekiego przy W atykanie i liczni kapłani i świec 
cy aurtrjaccy składali ^kardytiałowi życzenia.

Potwierdzając swoją wiadomość o nominacji księ 
dza biskupa Kozłowskiego na arcybiskupa mohi- 
lewskiego i na metropolitę W3Zystkich kościołów 
rzymsko-katolickich w Rosji, K raj donosi że 
biskupem sufrsganem archidyecęzji mohilewskiej 
mianowany został rektor akademji duchownej 
w Petersburgu, ks. Simon.

* Dzisiejszy Foscncr Tugeblatt daje obszer 
n® wyjątki z książki prof Tarnowskiego. 
„Z doświadczeń i rozciylla^a ^ogóle p-asa n ie­
m iecka zwraca teraz corjw więcej uwagi na gło­
sy prasy ■ jlskiej, a swoją drogą codziennie idą

i ^ er^na referaty z  ̂artykułów i korespondecyj 
głównych pism poznańskich i za kordonami w y­
chodzących.

* Polit. Corresp. otrzymuje z Konstantyno­
pola list, zaprzeczający wiadomoścdom, jakoby 
między Turcyą a Grocyą nastąpiło naprężenie 
stosunków z powodu K rety. Rząd grecki nie 
myśli wcale o poruszaniu w obecnej chwili kwe 
stji kreteńskiej.

* Na konsystorzu d, 14 ,. b. m. papież pre 
konizował proboszcza dra Stablewsk. go arcy­
biskupem guieźuiensKO-poznańskini, a oprócz te 
go psętnasMi biskupów włoskich, pomiędzy nimi 
także arcybiskupa Turynu. Papież zapowie­
dział dalej przeniesienie biskupa żytomirskiego 
Kozłowskiego na arcybiskupią stolicę w Mohile- 
wie i zamianował ^ ai'dynałami mąjordoma swo­
jego monsgra Ruffo ^cilla, tudzież sekretarza 
kongregacji biskupów i zakonów, duchownych, 
m m gra Sepiacci. Allokuc-a, którą wypowiedział 
następnie papież, zawiera oprócz ogólonvi h pochwał 
nowych kardynałów dłuższe polityczne uwagi 
o wypadkach z dnia 2 października; treść slo- 
kucji jest bardzo doniosła. Ogłoszenie jej nastą- 
pi P^wdopodobnie za k .:ka dni.

Inw alid  organ rosyjskiego ministerstwa 
w0Jny, 0gł08ił  nowe rozp0rzadzenie, w myśl któ- 
icgo zajdą znaczne zmiany w składzie i 
organizacji inżynierii fortecznej. Na mocy 
ustawy z r . 1884. brygady inżynierji wojsko 
weJ sk ładały  się 2 5 kompanij. Ostatnie
rozporządzenie ministra wojny pozostawia etat 
dawniejszy tylko w brygadach następujących: 1 , 
o, o 1 kaukazkiej; w dwóch zaś >Ozóstałyeh 
brygadach i 4) będzie nadal tylko po cztery 
kompanie, a a piątych będą utworzoną osobne 
kompanie saperów fortecznych, a to w następu- 

zaob: ^^Onburgu, Kownie, Osowcu, 
Modlinie, (Nowogieorgiewsk), W ars a wie i Dę 
blinie (łwangrod) Oprócz tege mają być utwo­
rzone 3 nowe kompnnie saperów ; w Kronszta 
dzie, Brześciu Litewskim i Sewastopolu i cztero- 
kadrowe nowe komendy forteczae; w vVyborgu, 
Dubnie, Oczakowm 1 Kierczu Drieo-iiLi rosj;j 
skie tłómaczą powyższe rooorządzenie potrzebą 
wzmocnienia siły obronnej licznych twierdz, le­
żących wzdłuż zachodniej granicy państwa. W 
ciągu ostanich lat 10  powstały tam następne 
twierdze: W arszawa, Kowno, Osowiec, D abno i 
Równo. Wiele twierdz dewaiejszych przebudowa 
110 i rozszerzono. Dawniej do obrony fortec prze 
2naczano zwykle część saperów piłowych. Po­
nieważ liczba tych ostatnich wzrastała daleko 
powolniej w porównaniu do wzrostu wogóle siły 
zbrojnej, przeto okazała się potrzeba utworzenia 
osobnych kompanij fortecznych, aby twierdze 
nie pozostały w danym razie bez 1 ależytej 0- 
brony. Już  posiadają one własną artylerję, a te ­
raz będą posiadały i własnych saperów, cc tem 
donioślejszego nabiera znaczenia, że twierdze i 
fortyfikacje polowe (pozycyjne) odegrają nader 
ważną rolę w przyszłej wojnie.

(Telegramy z innych pism.)
Paryż 17. grudnia. „Ajencja H avasa“ oświad- 

OBa» nieprawdziwą jest wiadomość, jakoby 
^łgarski, wydalając korespondenta francu-

ik 218*!?' w’ Uhadonrne’a, miał się odnieść 
z prosDą do reprezentanta rcądu franooskiego, 
Lanneth a, o współudział przy tem wydaleniu, 
tak, jak  tego wymagały kapitulacje. Nie uczyni­
wszy tego, naruszył rząd bułgarski przepisy 
międzynarodowych traktatów, które go obowią­
zywały. (B  K )

Bukareszt 17. grudnia. Gazeta urzędowa 
®{ assa nominację byłego ministra spraw za gra- 
mie*n(jB ' & )  ^ '3arco’ POEł®m rumuńskim w Rzy-

Petersburg 17. grudnia. W ydany zoatał
rozkaz, ażeby nowo utworzona piętnasta dy ­
wizja kawalerji, składająca się z dwóch no­
wych pułków dragonów i jednego pułku ko­
zaków uralskich, została przydzieloną do piętna­
stego korpusu, którego główny sztab znajduje się 
w ń  arszawie.

Trzynasta dywizja jazdy zoitanie odd.zie- 
loną od piętnastego korpusu i poddaną będzie 
władzy komendanta warszawskiego okręgu woj­
skowego.

Madryt 17. grudnia. Królowa rejentka na­
dała bav. iącemn tnt j księciu pruskiemu Al­
brechtowi, order złotego rana.

Na cześć księcia odbędzie się dziś w amba 
sadzie niemieckiej objad, na który zaproszony 
został także Canovas.

Królowa rejentka podpisała dekret, zaprowa­
dzający nową organizację armji ceLm ułatwienia 
tpobilwacji armji czynnej i rezerwy. .(B  K  )

Bada państwa.
(Telegramy „Dziennika Polskiego”)

Wiedeń 17. gruduia. i-hy pusłr-to). Po 
L :enhaebcrze pr2emawiał Fcr; ancie imieniem 
Słoweńców, stawiając *°b żądania » Gregorec 
przeciw prześladowaniu żywiołu słowiańskiego 
przez Węgrów.

Kfl- Karo) Schw.rzenbe)g oświadczą-! imie­
niem szlachty czeskiej, z,, ta wypiera się z obu­
rzeniem P0)ęć Gregra. J eg0 mową hy}a nie- 
patrjotyczna \ ob1 oziła dynastyczne uczucia 
czeskiej szlachty.

Następnie postawiono szereg wniosków 
w sprawie podatku urożyznianego dla u rzęd ­
ników.

f, __

Wiedeń 17 go grudn.ą. {Z  i-by posłów.) 
W  dalszym cia>(a debaty ned ustawą finansową 
przem awiał p. Pernerstorfer i oświadczył, że za­
wsze będzie występować w obronie robotników ) 
P”ześladowanych.

M;nister finansów, Steinbach, zabiera głos i 
występuje przeciw twierdzeniom Gregra, żezlS-ó 
miljonów podatków, które opłacają Czechy, Mo 
rawia i Szląsk, zw raca się tym krajom  tylko 67 
miljonów.

Minister nie zna źródła, z którego Gregr 
zaczerpnął swoje daty, jednakże musi być ono 
tak  samo wiarygodne, ja k  cyfry przytoczone

Cóż robić z takiemi obliczeniami? (W eso­
łość.) W taki sposób można podjudzać r ;e tylko 
kraj jeden na drugi, sle także część kraju na 
całość, osobliwie w Czechach (olclaski), jedną 
gminę przeo w drugie', przedmieścia na miasta 
i wywołać wojnę wfzystkiuh przeciwko wszy 
stkim, a dziś właśnie trzeba koniecznie brać 
wzgląd na ogół.

W ystarczy raz tylko rzneić okiem na błogo­
sławiony kraj czeski, aby przekonać się, 4e 
wszystko, co mówił Gregr o jalcicbś wampirach,
0 bcbilońskiej niewoli, o tem, że Czechy wyci­
śnięte s jak  cytryna iti'., jest n iepraw dą.— Jak  
to, więc wzorowe rolnictwo Czech, ich bogactwo 
przemysłowe miałoby naraz powszechną litość 
wzbudzać ?

Minister jest zdania że takie środki, jakie­
mi walczy p. G regr nie zrobią żadnego wraże­
nia na ludzi rozumnych, znających się na rzeczy. 
Jednakże U tłumów mogą wyrobić błę 
dna pojęcia i stać się powodem gorzhich 
rozczarowań

Zdaniem ministra dał ks. Sehwarzenberg 
Gregrowi należną odprawę (Na lewicy słychać 
g ło sy : N iedostateczną!)

Rząd podziela całkiem oburzenie ks. Schwar 
zenberga z powodn obrazy, jaką wyrządził 
Greg- uczuciom patrjotycznym, dynastycznym
1 austrjackim.

Rząd wie o tem, że dla takich zapatrywań 
nie ma miejsca w sercach narodu czeskiego i 
bierze w obronę dzielny ten naród przeciwko 
obrazie, jaką mu wyrządził Gregr.

G regr z zapatrywaniami swemi stoi sam je ­
den. Już patrjota czeski Polacki powiedział był, 
że gdyby Austrji nie było, trzeb aby ją stworzyć 
dla dobra Słowian austrjackicb

W alka przeciw rządowi nie powinna w yra­
dzać się w walkę przeciw państwu. Gregr nie 
wyświadczył narodowi czeskiemu swą mową ża­
dnej przysługi, to też naród czeski nie ma obo 
wiązku być mu za nią wdzięcznym. (Burzliwe 
oklaski. Wielska sensacja w izbie).

Następnie przemawiał B o m a ń c z u k ,  w y­
kazując, że parlam entarna sytuacja nie wyjaśniła 
się, ponieważ trwały kartel pomiędzy trzema 
wielkiem: grupami okazał się niemo/łiwym Zda- 
waćby się mogło, że wszystkie partje współza­
wodniczą między sobą o wykazanie swej zdolno­
ści rządzenia w ten sposób i bezwarunkowo po­
pierają wszys.kie projekta rządowe. Parlam enta­
ryzm chyli się kt, upadkowi. Mówca staje w 
obronie ogó^ej reformy wynorczęj i wykazuje 
ukrócenie kon-tytucyjnych praw w Galicji, zwła­
szcza odnośnie do Rusinów.

M e n g e r  w przemówieniu swem również 
rozwodził się nad upadkiem parlamentaryzmu.

Godzina 2. Posiedzenie trw a dalej. Dz i -  
s i a  1 w > e ć z ó r  a o s t a n J f f  s o n j *  & « i y * 
c z n i a  o d r o c z o n ą .

Wiedeń i7. gradnia. W komisji cłowej o 
świadczył się Tebly z zasadniczych i narodo 
wych względów przeciw traktatom

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Kraków 17. grudnia. W  procesie rzeszo­

wskim o defraudacje cłowe przeciw Markowiczo­
wi i 17 wspólnikom zapadł wyrok uwalniający 
wszystkich oskarżonych. Przysięgli zaprzeczyli 
wszystkie 58 pytań.

ftiadeń 17. grudnia. Wr. Ztg. publikuje 
Ustawę o kontyngensie rekrutów, o podzi le han­
dlu i niektórych przedsiębiorstw pod względem 
niebezpieczeństw i zabezpieczenia od wypadku, 
a wreszcie nominację p. T c h ó r z r i c k i e g o  
wiceprezydentem lwowskiego wyższego sądu k ra­
jowego.

WflbdeM 17. grudnia, luflaenca u Smolki 
m a  praebieg bwrdzo łflgodry.

Wiedeń 17. grudnia. Mowa G iegra nawet 
wśród Młodoczechów wywołała żywe niezado­
wolenie.

B tliin 17. g r u i n i a .  A r ty k u ł  Ilamb. Nachr 
je s t  ży w o  k o m e n to w a n y . J e s t  to g w a łto w n a  k r y  
t y k a  C a p riv i’ego , że c h ce  A u s tr ji  i W ło c h o m  pod­
p o rz ą d k o w a ć  N ie m c y ;  C a p r m  p o s ta w ił  so b ie  z a  
z a d a n ie  u w o ln ien ie  P o la k ó w  z  p o d  p a n o w a n ia  
R o s ji (? )  —  w  kołacL  b e r l iń s k ic h  z n a n i są  ow i 
r a d e y  m in is tr . sp ra w  z e w n ę tr z n y c h ,  k tO iz y  p** ' 
c u ją  n a d  z u p e łn e m  z e rw a n ie m  z R o s ją .

Parlam ent ogromną więkSao4c;ą przyjV P°

W  k o ł a c h  p o s e l s k i c h  p o l s k i c h  
n i c  o t t m  n i e  w i a d o m o ,

Wiedeń 17. grudnia. Na wczorajszym ban­
kiecie, urządzonym przez klub Hohenwarta, było 
około 20 polskich deputowanych, między innymi 
był także minister Z a l e s k i .

Bankiet miał całkiem pryw atny charakter
P raga 17  ̂ grudnia. W szystkie pisma staro- 

czeskie solidarnie w yrażają swe oburzenie z po-, 
wodu wczorajszej mowy G r i g r a  w radzie 
państwa i czynią stronnictwo młoioeznekie od 
powiedzialnem za zie następstwa, jakie, mowa ta 
mieć będzie dla narodu czeskiego

Berno 17. grudnia. Ponowny wybór jednego 
członka rady związkowej i prezydenta związku
naznaczsno na dziś.

Berlin 17. grudnia. Reichstag podnosi przy 
stąpife do głosowania imiennego nad cłami *bo- 
żowemi i przyjął j e 200 głesami przeciw 0 6 . 
Znaczną większością przyjęto także inne pozycje 
i w ogóle całą now^ taryję.

Rzym l t .  grudnia. I zba deputowanych na 
życzenie prezydenta uiinistrów oświadczyła się 
przeciw obradom nad in te rp ^ c ja n ,;  Im briani ego.

Pomiędzy członków pa~l»mentu włoskiego 
rozdano akta dotyczące traktatów handlowych, 
które zawarte zostały poorędzy ^^<0 ohami a 
Austro-W ęgrami i Niemcami.

W  motywach, dołączonych do trak tą ióWj 
wykazuje rząd że sojusz Włoc . z mocarstwalki 
środkowej Eurouy jest najlepsza rękojmią po­
koju Owóż sojusz ten zawarty dotą^ w spra­
wach tylko politycznych ma być teraz rozsze­
rzonym na sferę interesów m aterjalnych, a nie 
płonną można żywić nadzieję, że przez przyślą 
pienie jeszcze innych mocarstw do tego sojuszu 
zakres jegojdziałania znacznie rozszerzony będzie 
Rząd chce przemysł i handel włoski zabezpie­
czyć przed niebezpieczeństwami, któreby im mo­
gło rzymeść przyszłe stulecie. myślą powo­
dowany,, zawarł rząd traktaty .

Stambuł 17 grudnia. Jetrerainy gubernator 
Krety ad interim, Machmnd Dżeladia pasza, wy­
dał z powodn ciągle popełnianych mc derstw 
okólnik, w -tórym  wzywa w 'adze, by na p rzy­
szłość każdy, kto uopuści się morderstwa z ja­
kiejkolwiek oobudki, był karany śnrcrcią. Mudir 
(urzędnik gm inn j), który w przeciągu dziesięciu 
dni nie wyszukałby mordercy, a przi najmniej 
wskazówek jego dotyczących w przeciągu go ­
dzin 24, — winien być usunięty.

Waszyngton 17. grudnia. Gallinger wniósł 
w senacie projekt ustawy, zarządzający usunię­
cie ze służby pańetwowej wszystkich cudzoziem­
ców a oraz wyklnczający tychże na przyszłość 
od urzędowania.

K u r s  g i e ł d y  w i e d e f r s & t ą ] .

W iedeń , dnia 17. Grudnia 1881 r. 
(ffede. 1 min. 50 po południu)

£JcoJ< alpejskie T'OWar»;D,„_ .
s węgierakie banki, kredytowego 
m Banko anglo-auBtrj&okiego # 
y Unionbanka . . . .
„ kolei Karola Ludwika . . . .
>j; kolei północnej.....................................m kolei południowej (Lombardy) 
y kolei państwowej .
* kolei 1 wowako-cmern łowieckiej
,  kolei węsrlerrtko - północno » wp.choduiej 

Loey tureckie . . . . .
Losy komunalne wi-denskie
Jł.kcjeTowarayatTra r.urackiego aa-ayiu Wio ni U 
Galicyjskie obligacje indemnizapfjo*
Akcje kolei półno cn̂ .x-i.c hodn. UŁt.B. ^ioeinel) Losy regulacji Ciay ,
Akcje Banku dla krajów korouuyob •
Beata węgieraks i!ou 4-proo. .
AkoJ- Bftnkv6reiDu
Bony jaki rubel papierowy , .
Ł('st nr..t ..łowane wę^arakf* .
Ak?j3 kTPCTijw* . >

p v ^ o r c w a .......................................................Mł-W . . .

G r u d u  a 189l r. 
“* po

a  )Ttakf papierówv
Akoi8! auAtfjackie areuytowe 
Akoi< k®10* Kmrol» Lndwika . A^ijMokle banknoty .
AM* knl >' w>ł>>»nłow*l
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zboża i wina i przesao1dł do c łazycję: cło od
przemysłowego

Socjaliści wniosą p„ uchwale®10 'traktat*? o 
zupełne zniesienie, cła na Łboi®-

Berlin 17. grudnia. Koln. j f - * 000*1' żew  ^ ary tu  
uspokojono się nięc', i że r*nd zac-iecbał zamiaru
odwołania aieDta z . •

Angielska prasa 9 1® P° Sl ronię Bułgarji.
Rzym 17. grâ alA" oty ,va do traktatów 

handlowych w ra ż a ją  na korzyść umocnienia
stosunków * Aust*ją i Niemcami.

Rzym 17. grudnia. Na dzisiejszym konsy- 
storan prekonizcv?anych będzie 18 biskupów, 
miedzy tymi i przemyski.

W ie d e ń  17. g, udni*. Kredyty 284:17, iaender- 
bM ki 197 25, staatsb»Dy zSi, ludwiki 2od, alpiny 64 75, 
majowa renta 9 2 4 7 , węg. złota, renta 1 ..5 > 5

Poznań 17. gradnia. Z W ar jaw y donoszą 
W ty c h  dniach, iż z po.ecenia m in is tra  w o jn y  za ­
kupiła inłendeutura tamtejsza dla wejsk, ro z ło ­
żonych w Królestwie 500 000 pudów żyta i 
80.000 pudów pszenicy. Zakupno usK U teczu iono  
w Odessie.

Wiedeń 17 grudnia. P o m i ę d z y  n i e m i l e  
c k i m i  p o s ł a m i  i d z  i e n u i k a r z  a m 1 
u t r z y m u j e  s i ę  u p o r c z y w i e  p o g ł o  
s k a, ż e z a d n i  k i l k a  n a s t ą p i ć  m a  r e ­
k o n s t r u k c j a  g a b i n e t u .

NADESŁANE-
Z d ję c ia  |  p o w lę k s a o * '*  f<,t° K rn n c * , ,«

*i do naturalnej wielkośai, ***? i  jakiej‘
kolwiek fotogi ay. wjkomV *rt^0L “ Mad fow^raCezny

M .
atiea Jagiellońska liczba 11* 175jj i _ ?  

Nowośo: Efs*f,’rB® f®to0rafle ■» blatem szkle matowem

“ S T j o n  A S Z
pOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

we Lwowie, uli a Jagiellońska i. 3,
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym.
Zlecenia z prowinc;i wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 

prowizji. io i7 1—?
uSłfrwna repre ien iao ja  d la  Gsliejt 

“ ajwiększego i  najbogatsi g« w świee:e 
Towarzystwa ąbezp iecze^ na życie „Tbs  
Mnkuak.** — *® k  Założenia 184*“.

i i c j ą  w s z e l k i e  m o ż l i w e  

tg e f tw r  J  w s r > -

(porcelanowa 1 tł, 
w ar nr arowa 90 et. 
u i  1 snna 79 «t- 
m le d x ls «* «  W  »a

le i  tfcr. etc. Ir. M iulI  O ltum
o. k lekarz powiatowy 2044 1 —2

ordyniti* od godzimy 3. do 5.
Lwów, Wałowa 1. 7, I  piętro (dom Wgo Karola Bałłabana).

Podziękow anie
Mam sobie ’■* obowięzek firmie „Er reorise des pompea- - 

funebres“ Braci KurkoweKich za rzetelne i punktualne ’u# j- 
cic się pogrzebem mej wnuczki publicznie | odziękowab.

Lwów dnia 16. grudnia 1691.
Wojciech Łnhawski

2068 1—1 radny m. ąwowa.

D r .  E m i l  W e c h s l e r
lekarz chorób wewnętrznych

specjalista w chorobach żołądka 1 Jelit
po przebytych dłuższych studjacb ns klinice 

profesora Osera we Wiedniu, powrócił i ordynuje 
17*0 i —? od 3—5.

w e L w o w ie , p lac  B ern a rd y ń sk f I. 1 5 .

Do dzisiejszego numeru dołącza się „No­
winy Literackie0 wydawane przez księgarnię K  
Altenberga we Lwowie.

monolitowa 55 «t. 
cynkowa 55 ot. 
łdlainn 49 •(.

l i t



Drobne ogłoszenia.

D o n i e s i e n i a  r e - . P ł l t e

po l ll% centa ®d wyrazu.

j la n in o  E h r o a ia  i F o r tep ia n
do wypożyczenia. Rynek 12, I  piętro.

F a c h a n a  i n ln c * n ic ę  poszukuje 
A - z wiosną ’ d92 otworzyd się mający 
Z a k ła d  k lim a ty c z n o  • w od ole-  
cc n lcz y  M arjów k a“ koło Lwowa. 
Informacje udziela Z arząd realności 
E m  it.fa, B e r te m illa  n a  B r a je r a ,  we 
Lwowie, ul. Brajerowska 10.

1 litro w a  b n te lk a  0 0  c e n tó w .
Z żyta czysto 8-letn ia ż y tn ia  

w ódka bez cukru i bez anyżu w skut­
kach zastępuje koniak. Poleca handel 
K a ro la  B a ł ło b a n a  we Lwowie.

T^wrtepian sprzedaję 1. 7. Ul. Kam-
-*- piana, parter.

Po c z ta  d o  z a m ia n y . Zgłoszenia
przyjmuje U rząd poeztowo-telegrafi- 

ezny w Strusowie obok Tarnopola. 987

1  f i  rosyjskich p„dróznych,
J L w  3 fu tra  szopowe, tanie do nabycia 
w Z akładzie Jaszezyscyua, giuaeh te a ­
tralny. 929

Maleńki, biały yiucz (suczka) na szyi 
z czerwoną wstążeczką i dzwone­

czkiem, słuchający na .aw ołanie W i z i a ,  
Wjbipgt dn ia  16. b. m. w połudn e na 
ulicę i w przestrachu się zgubił. U p ra­
sza się jak  najuprzejmniej rzetelnego 
znLiizcę, by tę psinę właścicielowi za 
bardzo dobrą nagrodę odesład raczył pod 
1- lo , ulica Wałowa (miasto) 3. p iętro , 
drzwi nr. 35. 988

p u d e r  h y g l e n t c z n y , zalecany przez 
I lekarzy, bez żadnych domieszek- Uena 
pudełka 70 c n t , wyrobu P o­
k o rn e g o ,  mag stra  farmacji- Lwów, 
W ałowa <5. — Skład w Stanisławowie 
w apt. p. M acury .

Mło d a  osob a  zajmujące się krawiec- 
czyzną życzy sobie miejsca. W iado- 

mośd ul. Sykstuska i. 10, w ofloynaeh.

O p ó l n l k  * kapitałem 4o0 zł-, kawaler 
O  albo wdowiec, doehod zapewniony 
rocznie 800 zł. i pomieszkanie. Bióro 
wywiadowcze .E uropejsk ie" Cezara Bi-1 
lewicza, ulica Krakowska 1. 1, I. p ię tro j 
we Lwowie. «86

z komfortem urządzona
v  c e n t r a l n i  miejsen w  Rynkn

jest z powodów familijnych z wolnej 
ręki zaraz do sprzedania.

Pośrednictwo wykluczone.

Bliższa wiadomość w Redakcji 
Dziennika Polskiego. 2069 1—3

Ka t n i o n i o a  piątrowa i parterow e ofi- 
_ _  cyny z ogródkiem zaraz do sp rzed a ­
nia. Pośrednictwo wykluczenn. Wiadomosd 
u w łaściciela ul. Łyczakowska I. 52.

Najtańsze źródło nabycia dobrych tow a­
rów korzennych i wyrobów m ły n a r­

skich w handlu A lb in  % So leckiego , 
we Lwowie, ulica Wałov a 1. 11.

Zw i j a m  handel, wysprzedaję po n a d ­
z w y c z a j n i e  z n i ż o n y c h  cencch 

towary galantery jne, parasole, krawaty, 
biżuterje, perfum erje etc. Z lecenia z pro­
w incji załatw iam  odwrotnie. — Pod 
„Królem Sobieskim" ul. Halicka 4.

Ro d o w ita  N ie m k a , posiadająca 
także egzamin Froeblowski, pragnie 

za miernem wynagrodzaniem udzielać 
chłopczykom i dziewczynkom n a u k i  
j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  i k o n w e r ­
s a c j i .  Posiada chlubne świadectwa 
pierwszorzędnych rodzin polskich, u któ­
rych pozostawała w charak teize bony. 
Bliższe szczegóły pod adresem  : T eresa 
Rucihska, Lwów, ul. Leśna nr. 4.

Na  g w i a z d l t ę ł  P u  z n i ż o n e j  c e  
n i e  wyprzedaje Z akład  fotograficzny 

E. Trzem eskiego „ O g n i e m  i m Le­
c z e ń "  12 illustracyj Ju ljusza Kossaka, 
duży format, dawniej 8 zł., teraz 5 zł. 
„ K r e d k a  i P a l e t a "  14 prac A rtura 
Grottgera, dawniej 10 zł., tera* 5 zł. 
Za przesyłkę pocztową dolicza się na o- 
pakuwauie 30 centów. Zapas bardzo ma 
ły i dalej nie będzie wydawany po świe- 
taoih. Sprzedaz wprost w Zakładzie foto­
graficznym E. Trzem eskiego, Lwów, ul. 
Trzeciego Maja 1. 7.

p o d m a j s t r z y  (W erckfiihrer) sto lar- 
1 ski i placm istrz znajdą zajęeie w fa ­
bryce stolarskiej B r a c i  W czelak, Lwów, 
Łyczakowska 1. -7. Zgłoszenia z dołą­
czeniem rekomendacyj do firmy. 971

7 a r z q d  n ie  w ie lk ie j  r e a ln o ś c i
Li z ogrodem na przedm ieściu przyjm ę; 
ew entualnie poszukiwana do najęcia mała 
realność z ogrodem na przedm ieścia, o 
najm niej 3 pokoja h mieszkalnych z przy- 
należytościam i. — Zgłoszenia lietowne 
z podaniem warunków pod X. Z. do 
A dm iuietracji „D ziennika Polskiego."

V & 9 * z k a n U  I s k l e p y

po cencie od wyrazu.

J. A. Baczewski
L w ó w

poleca wyśmienitą etarą  
lepszą od Koniaku

t a r k ę
M arka: Marka :

1860 . . zł. 120
1850 . . „ 1 50

1 -  I 1840 . . „ 2-50

* zł - - 7 0
* * .  — 90

*  *  *

Powyższe ceny stj fabryczne, 
w mieście o 10 ct. na butelce wyzsze.

2025 1—298

4  p o k o je  z 2 balkonami, 
kuchnia, garderóbka, 2 pokoiki dla słnżby, 
wodociągi, na I. p iętrze, Brajeroweka 10, 
(t. z. pałac), od 1. marca 1899. P o ­
m ie s z k a n ia  kaw a le r s k ie ,  fr o n ­
to w e , e l e g a n c k ie ,  więkeze lub 
mniejsze zodpowiedniem pomieszczeniem 
dla ełużby lab obsługą w domr, od 
różnych terminów. S k le p  wynajmuje 
Zarząd realności .E m ila  B e r te m il ja n a  
B r a je r a ,  w godzinach 9.—12. i 3.—5

S lub 4 pokoje, 
Długoeza 23.

kuchnia, epiżarnia, —

S . K o r a ln ic k a  1 pokój, kuchnia.

Dwa albo jeden pokój do najęcia. Ulica 
Kampiana 1. 7.

K o r e s p o n d e n c j a  p r y w a t n a .

A. H. D la czego nie mam żadne, 
w iadom ości? aui odpowiedzi na list 
ostatni ? Czy już po „wszystkiem" ? J e ­
żeli tak, błagam Cię dutrzymąi „słowa ‘ 
Mnie zaś nic nie zmieni do s mej śmierci 
Odpowiedzi oizekuje... 985

I

N A  G W I A Z D K Ę !  
j f  Księgarrra 0. Zuckerkandla i Syna
| H  w  Z ł o c z o w i e
p ą  poleca n a  G w i a z d k ę ,  jako najtosowniejszy i najpiękniejszy podarek:

1 komplet B ib IJ o teezk I  d is  d z ie c i  i m ło d z ie ż y  k u  ro zry w ce
■ ■ i n a u c e , składający się z 23 tom ikó» w pięknej i trw ałej oprawie
► ł  j[pW“ za tene C zł. 05 ct.
I ł  Szczegółowy spis tej „B ibljoteezki" przesyłam y na żądanie g ratis i franco.

Oprócz tego polecamy bardzo piękne, moralne i patrjotyczne książe-
ezki, i, m ianowicie:
B e łz a  W ład ysław .[f

f a l  I?®**® W ł a d y s ł a w .  „ D a w n i  k r ó l o w i e  t e i z i e m i " ,  treść dzie- 
/A l jów polskich wierszem, z 39 wizerunkami królów polskich w ozdobnej, płó- 

cieuuej oprawie, form. 8°. — Cena 80 ot.
1 ^  P i a s t  W ł a d .  ^ P a t r o n  g r z e c z n y c h  d z i e c i " .  Podarek gwiazdko- 

wy. Prześliczna keiążeczka z obrazkami kolorowanymi kartonowane. Cena 80 ct.

K d
s w a

MAGGIS SUPPEN WU RZE
itt 5(iiid)d|t!i bon 45 ftreujer an, cinpfufjlt bejtenś

d o s k o n a l ?  p o d a r e k  ś w i ą t e c i n y -

ST. MARKIEWICZ. 2039 a 11

O O O O O O O O O O O O O O O

S a n t o r  w y m ia n y  
c. k uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sp rw a je

w&*ystkie efekta i monety
po kursie dziennym uąjdokłsdniejszym, nie licząc żadnej prowizji.

J a k o  d o w v ą  i  p e w a ą  i o k a e j 4

P o l e c a  tóoe i - ?

4 V /o  Hsty hipoteczni.
5°/c listy hipoteczne Pr**lowane 
5 °/o „ ,  b8Z P ^ J I
4 ’/,°^  listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
4 1/,°/0 n Banku krajowego .
4 ,/,'7o pożyczkę krajowa, galicyjska 

__ 4°/, pożyczkę propinacyjną galicyjbt s
V  5%  £ » buKowińeką

0 4 1(,°/0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowe)
4>/,'7o » propinacyjna węgierską

A  4 :/0 węgierskie Obligacje inaomnizacyjne,
A  które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze

nabywa i sprzedaje

w  p o  c e s a c h  B a j k o r z y g t a i e j s z y e h

y  U W A G A :  Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od

0 P- T. kupujących wszelkie w y lo so w a n e ,  a j u j  p ła tne  
m ie js c o w e  p a p ie ry  w a r to ś c io w e ,  tudzież za p ad łe

0 k u p o n y  za  g o tó w k ę , bez  w s z e lk ie g o  p o t r ą e e u ia ;  zaś

8 z am ie jsco w e , jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 

nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

O O O U O d O O O O o O O O O O O l

Ł K K H T
„H alifaks" z w y k ł e ................................ 1’80

„ z lepszej s t a l i ..........................2‘50
„ z szerokiemi nożami polero­

wane .................................. 4-—
„ z szerokiem i nożami niklowane 6 50
„ damskie z ro w k a m i................. 2‘—
„ „ „ niklowane 3 50

M erkur lub H e l o s t i a ..........................4 —
„Jacfcson H aines" polerowane . . . 5‘— 

„ „ niklowane . . . .  7'—
zwykłe żelazne z p a s k a m i................. 1'25

Cenniki ilustrowane na żądanie
M aszynki do ta rc ia  uniwersalne po T80. 
Noże etołowe, kuchenne, znakomite angiel- 

ekie.
S ita  w łosiane do faeowauia po zł, 1*40.

K loztty  torfowe, pokojowe, patentow ane, 
odznaczone na wystawie hygienicznej

poleca: 2066 1—U

Antoni Halski
handel towarów żelaznych

Lwów , Plac M arjacki liczba 9.

„Ha Gwiazdkę* i „Nowy Rok*
Najnowsze i najgastiw niejsze

IM F  a t t ry ji  i bron, drzewa, pluszu i slory.
W i « l k i  t o w a r ó w  j a p  n i s k i  c l i ,

jako to :

I I

$  paraw any, arny.
w n ch la rze  d e k o r a c y jn e
noże do rozcinania papieru, c i ę ż a r k i

* • • • • #  f i i ł ł O i t w i e e  « 4 H N M W  

R o b o t y  r ę c z n e  d a m s k ie
-zaczęte i wykończone — polecają w w Ę l k l m  wyborze 

po cenach możliwie najnuszyC|,

S  D z i e w o ń s k i  i  O - j g i e l  T
f k  w e  L w o w ie , u l- H a lic k a  1< ®- 1075 _

t
*
4
A

I i w i e l e  l n u  y c  h i » w  «» fte i. ^  |
p o leca ją :

S E Y F A R T H  1 D T D T N S K I
n ie ład  p a p ier u , g a la n te r j i  i  d z ie ł  s z tu k  p ię k n y c h .

W e L w o w ie , p la c  M a rja ck i. 2050 a 1-

H0TEL SZWAJCARSKI
w e L w o w ie , u lica  B a to re g o  l. 2 0 ,

powiększony z komfortem urządzony

a v ~  CENY UMIARKOWANE, 'tSB
poko je  od 70  cen t. w ra z  z p o śc ie lą  

poleca i o łaskawe względy uprasza

2019 1—6 Karol Bratkowski.

p ł ó t n a  d o m o w e
czysto  n ic ia n n e  

sztuka 23'/, metr długie 
zł. 8 50, 10 1 1 , 12

z n » j l ® P  z e j  p r z ę d z y
zł- i3, 13, 1,

P łó tn o  n a  p r z e śc ie r a d ła ,
165 i 175 ctm .8Zer. 141/, metr. 
długi©! z‘* 14, 15, 15",

na 6 lub 7 prześcieradeł. 
C h u stk i do n o sa  n ic ia n n e  

tuzin zł. 2'40, 2'80, 3‘40, 4. 
S erw ety  s to ło w e ,  

tuzin zł. 2-40, 2-80, 3‘75, 5'25. 
O hruey na 6  osó b , 

zł. 13> i ' z5> 1-65, 2-15. 
S erw etk i d eser t z fr ę d z lą  

tuzin zł. 1 -60, 2 , 2-80. 3‘60. 
G a rn itu ry  k a w o w e  k o lo r  

z serw etkaoi,
zł- 2, 5, 3-7o, 4.

B ę c ® B * fc* n i c i a n n e ,
tuzin zł. 3, 3 3Q, 4. 460. 

Ś c i e r k i  p ł ó c i e n n e ,
tuzin zł. 2-io, 3, 3 60.

1 7 p o leo *  h a n d e l 1024 d

JANA RIEDU
VC& LWOWIE

I l lu s t ro w n n y  k a le n d a rz
powiośeiowy i informa- j jn y  jes t naileps/.y

kalendarz na rok 1892
do nabycia we wszystkich księgarniach 
1 handlach papieru lub u wydawcy L e o n a  
B o d e k a ,  Lw ów , Ormiańska 3 (dom 
Narodowy). Za roprzedniem  nadesłaniem  

przekazem 50 ct. wysełka franko.
2055 1 - 1

Gau-Gau
(najpyszniejezy przysm ak orzeźwiający) 

z ( rowej fabryki pierników 1—?

I i.  C z y ń s k ie g o
w eleganckich pudełeczkach po 20 ct. d< 
nabycia w składach w łasnych w e L w o ­
w ie , w  K r a k o w ie , w P r z e m y ­
ś lu , w J a r o s ła w iu , W P r a d z e ,  
W W ied n iu  i po wszystkich znaczniej­

szych handlach korzennych. 1948

R

W Buda-Peszcie
Kćrepeski Grand Bazar 

i
Magazyn artykułów rb 

podróży 
ulica Kćrepeser.

We Wieamu
Mollsrdg,is.se 13 1 .

KĆSMARKY & ILLĆS

, m  u  BBi m e t '
L w o w i e

i ulicy Teatralnej — dom kapituły

W Buda Peszcie
Magazyny

specjalno - g a l» itary jne 
ulica H atvańska 9. 
ulica U atrańska 10.

1. p ię tro ­
wi f a r l . t .& d z ie  

M ii h I b a ii g 1 s f  o.

rog placu Marjackiego .
N in ie js z e m  m am y  zaszczy t zaw iad o m ić  iśz tn o w D ą P . T . P u b lic z n o ść , )fi m a g a z y n  nasz  o trz y m a  ju

na po daru nki Bożego N a ro d ze n ia  („G w ia zd k ę ”)
w i e l k ą  k o l e k c j ę  o o w o s e i
w  to w a r a c h  specja lno-  'a la u te r y jn y c h ,  b iżn te r j i ,  perftam erjL  p rz y b o ra e h  
I do podróży , w y ro h / .c h  z b ro n zu ,  sk ó ry ,  d rz e w a  i p luszu , n ia jo lik i ,  »z ,

w  w y ro b a c h  j a p o ń s k ic h ,  i t a k :
B i ż u t e r j a  -. B o g a ty  sk ła d  b iż n te r j i  dam ekiej i  m ęsk ie j, p o w ięk szam y  c ° d. z i e  n n ie^ m td e ho U g t  y h t  y ,

zasłu g u ją  praw dziw e k o ra le , g ra n a ty ,n o w o śc iam i, z k tó ry c h  n a  w ię k sz ą  uw ag ę  _
tu rk u sy  w  o p raw ie  s re b rn e j lu b  m e ta lo w e j, o ra z  b iż u te r ja  c z a r n a  ż e t 0 ^ p ałe r re  

J a k o  spec ja lność , p ra w d z iw e  ir a n c u s k ie  i m i t a c j e  b r y  1 a  n  t 
w  b ro s z k a c h  i k o lczy k a ch . O p ra w a  ty c h  j e s t  ta  sam a co b ry la n tó w  p ra

zł. 4 ’50, 5-50, 
iszem wyk

zw ykłem ! u szk am i w  o p ra w ie  s re b rn e j po z ł. l ’BO 1 2 50. K o lc z y k i z p raw dziw yc^

S tra ss )  
a  jo u r  

6 — ,albo  p e łn a  ze s re b ra , a lbo  z ło ta  1 4 -k a ra to w e g o , k o lc z y k i ta k ie  M  w C®^1P' z , _ > , ’ ju’
_ n j  , o  1 ■ 1 » « 90  K o lc z y k i w tan szem  w y k o n a n i u? • _ ,  8 ; - ,  9 - ,  10 —  do 12 - .  B ro s z k i od z ł  -  do 90 . * » k o ra li

2-25 do z ł- 5 w yżej.
B ro szk i 

1 -5 0  do zł. 15 — .

lub granatów ““od 'c t‘ 8V d o " z Ł V - - , T  p raw dziw ych  am etystów  od zł. kach
C iąg łe  nowości w b iż n te rji fan tazy jne j ta k  w oroszkach, jako  tez 1 w branzoiey* 
po ct. 30, 40 do zł. 1 — i znacznie w yżej. Branzoletki sreb rn e  od zl- 
B ran zo le tk i m etalow e złocone od ct. 40 do zł. 5 —  i wyżej. .

Z b iż n te rji m ęzkiej w ielk i wybór łańcuszków  do zegarków , sp in e k  do koszul 1 m ,

F e r f ^ t r l -  i Ł tojk  « r.n c u ,ld « l. I f
Ed. P inaud , B eyly  A tkinson, Gosnel A  Comp., rów nież z  fab ryk  k r a j o w y c h  o d  JN g  b ,

E ritsch a  i innych. P raw d z iw a  w oda kolońska zw ykła po ct. 25  i  40. najlepsz  p , z ł; .•
P r z y b o iy  t o a le to w e : W szelkie a rty k u ły  toaletow e, jak o  t o : L u s t” ’ g rzebienie, szczo tk i 

szczo teczk i do zębów i paznogei, szp ilk i, g rzebyk i do w l . - 6j j  - . j r d :  r t M  asn
i ciemne, puszk i do pudru , m aszynki, że lazk a  do z a p ie k a n ia  w osów 1 J  rze
ozy w t e ń  zak res  v chodzącycn. Z asługu ją  na uw agę L u s tra  toaletow e trzech-dz.a łow e od z ł. 2 50

W y r o b y  a Bp l u s z i i :  R o zm aite  k a se tk i i  necessaire  damfikie, w ew nątrz  z u rządzen iem  kos s i a ­
nem, po  z ł .  T — , 1‘25, 1’50, 21— , 2 ’50. Podobne k ase tk i ty lko  z lepszem  urządzeniem , ja k o  
t o : zarazem  z lusterk iem  i flakonikam i na perfum y, po zł. 3 —, 3*50, 4  , 4 50, 5—  do
K asetk i w ew n ątrz  urządzone na b iżu terję , perfum y, z p r z e d z i a ł k a m i  n a  rękaw iczk i 1 c uste- 
S d  po zł 10 — , 1 2 - ,  1 5 - ,  2 0 -  do 3 9 - .  K a s e tk i  na ręk aw iczk i i chusteczk i od zł 
K a se tk i na pap iery  lis to w e /b o m b o n ie rk i,  lu s t ra  i ram k i na fo tografje , paraw am k.

B o g a t y *1  w y b ó r P t o w ą g ó w  s k ó r z a n y c h ,  iako  to :  P ortm onetek  dam skich
w rozm aitych  fason ich pu laresów , E tu i na papierosy 1 cygara, notesów, pu laresów  na pap iery  
w artościow e i pulare»ów kasow ych na 50, 70, l 1— , 1-50, 2 —  do 5 1 z ł. i w yżej.
N ecessaire dam skie, rozm aite  k ase tk i z urządzeniem  i bez tegoż, te k i na papiery  listow e, 
mapy, k siążk i n a  poezje i w ogóle w szelk ie a r ty k u ły  w yrabiane ze skóry.

A lb u m y  n a  fo to g r a fje  ta k  w zw ykłych, ja k o  też_ w najnow szych fasonach, z podstaw kam i, 
lub bez tychże opraw nę w pluszu, skórze, lub im itacji skóry, po cenie 1 50, 2 , 2 2 , ,
3, 4, 5, 6 , 10 do 40 zł.

W a c h ln rze  dam skie balowe i na koncerta , Ąf te a tru  i  t, p. z piór strusich  w opraw ie 
perłow ej, z m asyj kości i d r z e w a ,  od zł. 4-50 do 5 0 '— . D rn g i g a tu n ek  z piór

I )  w e  L w o w ie , nr. m siicK a  *• ” • —  0̂75 |
^  Zlecenia z prowincji "3 -r tną pocztą. 2

N ajlep sza  KA^tą pniun
’|, kl. zł 1-20 et.

X  kl. najlepsz. herbat 
V* ki. najl. okruchów 5o«'
Nie mam wcale tych gatu, 
ków kawy, które drudzy pc 
nazwą moiego godła ogl. 
szają i L„źdy są™ si« P*«' 
konirć moj e ea;y dostau
gdzieindziej p o  tej c e n i  
ta k ą  k a w ę lak m oja c . 
4 0  lo k o śc i 1 a m o k i

s k ł a d  k a  w y
“ flailepszyn, gatunki'

C e y I o n Amerykańskiej
ARTURA KOSGICKiEGO

ulica OSSOLIŃSKUlB 1. 
wchód także z ulioy C ichej’ 

DOM K8. SAPIEHY.
C^uy w m iej«(«i:

1 kile zł. 1-90 ct.
Na p row incji: 

kilo zł. 9-60 ct.
1—3 franho 1003

0 9 “  C o  t j g o d n i a

świeże przesyłki.
1931 a 1 - ?

8. GABRIEL A J. CHLEBOWE
w e L w o w ie , p la c  H a lic k i liczba  3,

/ O O O O O * W O O 0 G O O ® 0 « ' 9 O O O © 0 t - . k

BOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY
I .  KI

l - ? l iw®  L w e ^ i e

p r z y  u l i c y  H e t m a ń s k i e ]  p o d  l i c z b ą  s,
k u p u j e  i  ■ p r z e ć i.a je

w ielkie papiery wartościowe i meoety
po k u r s ls  d s ie n n y n  hei d e lie se n ia  p ro w isji.

Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież Dłatne 

kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia.
Z lecen ia  z p ro w in c ii u sk u te c z n ia ją  s ię  o d w ro tn ą  pocztą .

¥  J © o < » o o » i * o o o 0 < i j 0 e m » f

*

w

2 .
na

A s e e e e o e e ł? o e s < ; ;? 0 Q e o o e o o e ł»
N a j u d  ł o w i  f -  i t n i o j a w

na podarunki świąteczne!
O r y g i n a l n y  b u t e l k o w y  2043 a 1—*

p i i z n e r  m i e s z c z a ń s k i

PIWO ZDROWIA.
Na prowincję wysełam w paczkach patentowanych po 25 > ^  

butelek po cen e nuvtov.nej.
W miejscu do nabycia we wszystkich lepszych handlach kot* 

nych, pokojach do śniadań i restauracjach.
Zamówienia listowne i telefoniczne przyjmuje także :

Jeneralna Reprezentacja Browaru mieszczańskiego w pHzm® 
u l. K r a k o w sk a  1. 1, I . p ię tr o . q JO

Telefon do kantoru 1. 309. Telefon do piwnie 1

fe e o e e o o o o o L .t i  jo o e o o o ^ 0 6 ®
M A G A Z Y N  F U T E R

P . C Z A P C Z Y Ń S K 1 E G O
w e L w o w ie , u lic a  H a lic k a  l, 1 ,

poleca 1832 1—2
F u tr a  d o  podrA ży damskie i męzkie.
F u tr a  d a m sk ie  we wszystkich najnowszych fasonach 

m ianowicie: futra paletot;)we damskie na sposóu męzki, 
piękny nowy fason dolmanow i rotond.

F a tr a  m ia s to w e  m ę z k ie  nowy fason.
K o łn ie r z e  i z a r ę k a w k i damskie we wszystkich 

możliwych gatunkach.
< z a p e c z k l fn f.rzan e  d a m s k ie  nowe fasony.
C zo p k i 1 k o łp a k i  męzkie barankowe, bobrowe, 

sobolowe.
W ierzch }  g o to w e  do fu ter dam skich i męzkicb- .
M a terje  w w ielkim  wyborze na wierzchy mę^ki® 

i damskie po cenach fabrycznych (wzory najnow s*?'- 
S k óry  wewezystkich gatunkach pojedynczo i hurK?wn1.6'
Zamówienia za nadesłaniem  miary wykonuje su » iannle 

i punktualnie. .
Za tr w a ło ść  n a b y teg o  to w a ru  gwar**0 *11-!*- 

Ceny umiarkowane. — Cenniki na żądani* fradli0-

m ęzk icb

sz y ld k re to w e j,
zł. 1 7 5  do zł. 5 —  W ach la rze  jedw abnei . .

i z k o ro n k am i/n as tęp n ie  a tłasow e z p iórkam i m arabou t i inne

czarne jedw abne, białe

stru s ic h  w kolorach czarnym  i popielatym  po 
g a z o w e ,  g ładk ie , m alow ane 
od zł. 1 -—  do 10 ’— .

K r a w a t k i  m ę z k i e  w w ielkim  wyborze, kolorow e, ciemne, lub jasne 
balowe w najnowszych fasonach, od ct. 40 do zł. 3 1— .

W y r o b y  j a p o ń s k i e ,  jako  to :  K a se tk i w rozm aitych k sz ta łtac h , ta ck i, ta le rz e , w azy m etalowe, 
i porcelanowe, e ta ż e ik i ścienne i W rodzaju  sto lików , paraw any, w ach larze , p a ra so lk i i paraso le, 
p ap ie r  listow y drew niany, f igurk i japońsk ie i w iele innych artyku łów  dekoracyjnych. 

" W y r o b y  z  d r z e w a :  Oprócz rozm aitych  fan tazy jnych  rzeczy , jak o  to :  K ase tek  na ty id,
cygai’3, b iżu terję , kałam arzy , e tażerek  i t. p. W ielk i w ybór stolików  do p a len ia , od zł. 4 -25 
du 2 0 '— • S tolików  n a  k w ia ty  i do gry  w k a r ty , szafek na klucze i t. p.

Upraszając o łaskawe odwidzanie naszego magazynu, nadmieniamy jednocześnie, że 
otrzymujemy codziennie wszelkie nowość w  zakres towarów naszych wchodzące, posiadając 
•wszelkie składy możemy ułatwić Szanownej Publiczności dokonania łatwego wyboru po cenach 
stałycli i nadzwyczaj umiarkowanych.

C e n n ik i n a  ż ą d a n ie  fr a n c o . Z głębofcim szauuukiem

K & s t n a r U y  &  l l l ć s .

UNIFORMY
dla u r z ę M  m  państwowycli
mogą Pp. urz«dnif?  kolej**' ^Z jm ać m i*" u iej i bar**® 
elegancko wykonaUe u znaiiBj od wi«Iu lat z neteH*

i znacznego obrotu-

? jako s p j P istl w ^llIfa ,̂łnne*,
- = - njój b °g a to

g arażem  poielecaiil sie

d la  a r s ę d n i k ó ^  P « ń 8 t w o w f c h  ■ o fe ru ję  o c  
acsort°wany Ubiorów d *a PUHow i

Zwracaj4C też uwagę na mo!« k o iz y # 4”4! w ®rUuk'
Szanow ną P. T. Publi*zn0SC 0 łaskawe

205? 1—A
sp ła ty , uPraszam
o d w id z in / kreślę się

t  wysokim /,^eunhiaIja

2021 1— 1

; J a m  1 m i  . u  1 i m . i »  A A r n i  j k u j e w t i P ó y l s r  a  f o W r k i D r u k » r » i

Dawid Scńwf&rzwald
S  L w ó w , p l a c  JZ & P  t u h i y  l ,  3 -

? o \s k i» l9 t* Ł *rt>er**


